
Nr. 197._______ Kraków, Niedziela 30 Sierpnia 1891. llocznik X.
,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n c o i :
rocznie: półrocznie ■ kwartalnie:

i 24 zł. w. a. 12 zł. w. a 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 , 7 „ .
20 „ „ 10 „ ”n n 5 „ .

32 „ „ o n 8 ,  *

miesięcznie: 
2 ii, w. a. 
2 „ 50 t. 
1 , 8 0  ot.

Na p.owineyi, z przesyłką pocztową 
W Pansiwie Nii n eckiem . . . .
W m i e j s c u ...........................................
L» Włoeh, Franeyi, A nglii, Belgii,

8zwajeaiyi, T urcji i innych krajów 
Pajrtyaozy i « . i  1 0  oentiw, z przesyłką pooztewą 1 2  oeo tiw ; — we Lwowie w

Biurze dzielników Plena, ul. Karela Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  się ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
ijłać  franco do Adminlstiaoyi JSowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieezę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefTankowanych nie przyjmuje się. 
R ękopisów  n a d sy ła n y c h  łto a a k o y a  nie zw ra ca .

Adrea Kedakcyl i Administracji: Ulica £w. Jana Nr. 1 3 .

NOWAREFORMA
p r e i i i u e r « t {  p r i y j u a j ą i

l a m i e j i c o w ą :  Administracja „Nołcąj Reformy* i  wszystkie un ęay  pocztowo: m l « J a ~ _ . 
WĄ: Administraeya „Nowej R e fo r m y — Magazyn nowości F . A Gr.igara i Główna trafika
w Bynku. — Biuro (Ife. Herz) Plac Maryacki, 9. _  Handle : E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ui. Grodzkiej.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  ®8 * ® * * e n ia  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w i e  Ludwik “ lohn, ulica Karola Ludwika^ 11. — w  T a r n o w i e  Józef Pisz — W P r z e m y ­
ś l u  Heszeles. - W  J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — w  W i e d n i u  pp. Haasnnntoin & Vo- 
glcr (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła­
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, K Mosse (także w Berlinie, Hamburgu Monachium 
i Norymberdze). W P a r j z u  Soeietó Mutuelle de PublioiU A. L o r e t t e ,  direoteur, Bue

Caumartin 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje AdiuinistoaCj a za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), za pierwszy rr* 10 ct., zakażdy następny raz po 5 cent, — N a d e s ł a n e  po 30 
centów od wiersza za każdy ra z .— Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej zteformy* (prospenta, cyrkmarzc, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy cUa zamiejscowych, a 50 uent. 
od 100 egzem* dla miejscowych prenumeratorów. — Należytosc uprasza się n a p r z ó d  nadesłać

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi • 

za w r z e s i e ń :
W  m i e j a c i i  . . . .  1  złr. 8 0  ct. 
% p n M e ł k ą  p o c z t o ­

w ą  W  Jh u a  i r r l . . *  t ir .  — oT
m  e * * » r s t w l e  m l e -

m l e e k l e m  . . t  z łr .  K O  ot.

Już wyszła z druku broszura pt.:
„Dwie opinie66

odpowiedź N. Reformy Stanisław owi lir.
Tarnowskiem u na książkę p. t.:

„Z  doświadczeń i  rozm yślań".
Cena broszury w miejscu i na prowin- 

cyi 3 0  centów.
Od zamiejscowych przyjmuje zamówienia ty l­

ko A dm inistracja N o w tj Reformy.
W miejscu nabywać można: w Administracyi 

(Ul. św. Jana I. 13), i w agencjach N ow ej R e ­
form y  i we wszystkich księgarniach.

K r a k ó w ,  29 sierpnia.
W szystko przem aw ia za tern, że głuche 

zrazu a z biegiem czasu coraz głośniejsze 
wieści o znauznem z w i ę k s z e n i u  w y ­
d a t k ó w  n a  a r m i ę  a u s t r y a c k ą ,  spraw ­
dzą się juz w najbliższej sesyi parlam entu 
i delegacyj.

Znaczącą jest pod tym w-zględem skrzę- 
tność, z jaką półurzędowy Fremclen-Blatt 
zdaje spraw ę w artykule wstępnym  z bro­
szury zaledwo wyszłej z pod prasy d ru­
karskiej p. t. „Obecne położenie Europy 
i budżet wojskowy A ustro-W ęgier- . Na­
turalnie organ „wysokich sfer“ przytacza 
z broszury rzeczonej takie ustępy i mo- 
tyw a, które najsilniej uzasadniają potrzebę 
zwiększenia armii stałej na stopie pokojo­
wej Nadto „Biuro korespondencyjne“ po­
szło na rękę półurzędowem u dziennikowi 

rozniosło po świecie wieść radosną, że 
A ustrya potrzebować będzie już w naj­
bliższej przyszłości 16 do 18 milionów 
złr. rooznie więcej na armię, niż dotych­
czas, jeźli nie chce pozostać w tyle po 
za postępowa pracą takich Niemiec a na­
wet i Rosyi.

Cel skrzętnego ogłoszenia faktu ukaza­
nia się bezimiennej broszurki, faktu, który 
w Każdym innym razie m inąłby niepostrze­
żenie, — jest jasnym  dla każdego, kto 
zna proceder, przez adm inistracyę pań­
stw a praktykow any w wypadkach, gdy 
nowe ciężary mają spaść na barki „ofiar­

nych ludów*. Idzie o „urobienie opinii" 
dla potrzeb armii, o przygotowanie jej na 
niespodziankę, z juką spotka się reprezen- 
tacya obu połów monarchii może już za 
miesiąc, lub dwa.

Znaczne powiększenie stanu armii na 
stopie pokojowej jest bezpośredniem na­
stępstw em  nowej ustaw y wojskowej. Ozy- 
tąinioy p»i' ktdra.r Ireuuną »®hwalania 
te j ustawy w Kadziu państw a zimją ze 
szpalt naszego pisma, przypom ną sobie 
może, iż wówczas już liczbowo w ykazy­
waliśmy. jak w każdym roku zwiększać 
się musi prezencyjny slan arm ii we 
wszystkich gatunkach broni i jakie skut­
kiem tego ciężary ponosić będzie m usia­
ło państwo. W prawdzie minister W elser- 
heimb uspokajał wówczas skrupuły  po­
słów, którzy pewno o następstw a nowej 
ustawy wojskowej wypowiadali obawy, a 
posłowie ci uwierzyli słowom m inistra, 
bo uwierzyć chcieli, — pomimo tego je ­
dnak z każdym rokiem zwiększające się 
rezerw y i napływające nowe siły m usia­
ły  wcześniej lub później zdradzić to, co 
starannie ukryw ał m inister obrony krajo­
wej przed dwoma laty.

Atoli dzisiaj, wnioskując z hałaśliwej 
broszury, sygnalizow anej" nam wczoraj, 
nie poprzestanie adm inistraeya wojskowa 
na podniesieniu stanu prezencyjnego a r­
mii, zwłaszcza w piechocie, lecz zażąda 
uzupełnienia artyleryi i kawaleryi, skom­
pletowania liczby oficerów, — co wszy­
stko razem podniesie rubrykę zwyczaj­
nych wydatków na arm ię czynną i obro­
nę krajową o 7 do 8 milionów, podczas 
gdy wydatki nadzwyczajno zwiększą się 
na razie o 10 milionów rocznie. Ozy ta­
kie, dosłownie, zgłosi żądania minister 
wojny, ręczyć nie uiozna, lecz bardzo 
je st prawdopodobnom, że tak będzie w  
rzeczywistości.

Kwestya ta obciążenia budżetu pań­
stw a tak znacznym w ydatk iem , jest 
w dzisiejszym stanie ekonomicznym kra­
jów monarchii, w ie lc e  k ło p o tliw ą . N aj­
pierw  bowiem niepodobna prawie przy­
puścić, aby dotychczasowe źródła docho­
dów państw ow ych pokryły potrzebę, — 
a w takim razie spodziewaóby się nale­
żało n o w y c h  p o d a t k ó w ,  l u b  z w i ę -  
k s z e n i f t  i s t n i e j ą c y c h ;  pew tóre zaś, 
przypuściw szy nawet, że obeszłuby się 
nawet bez podwyższania podatków, — 
co trudnem  je s t do uwierzenia, — to i 
w takim razie wszelkie uprawnione na­
dzieje o polepszeniu sądownictwa, pod­
niesieniu szkolnictwa i t. d. s p e ł z ł y b y  
n a  n i c z e m ,  gdyż arm ia pochłonęłaby 
wszelkie nadwyżki.

Do rządu zatem należy zastanowić sic, 
czy zwiększanie wydatków  w dobie obe- 
cnej jesi n i e z b ę d n e  i odwlec się nie da; 
czy w ram ach dotyche2a8owego budżetu 
nie możnaby najnaglejszych zaspokoić po­
trzeb armii, w ten sposób, aby konieczne, 
względami na mocarstwowe stanowisko 
państw a dyktowane w ydatki na armię, 
zwiększmy się w  m iarę tego, jak  pod­
niosą się, dzięki rozwojowi ekonomiczne­
mu, poszczególne rubryk i budżetu i jak 
zaspokojone być mogą inne, nie mniej od 
m ilitarnych, ważne potrzeby krajów i lu­
dów monarchii.

vVzgląd na utrzym anie tej równowagi 
i możliwe w ytężenie struny podatkowej 
decydować pow7inicri naw et w spraw ach 
siły zbrojnej, która w ekonomicznych wa­
runkach państw a znajduje swój najwa­
żniejszy punkt opaSpia , w n;d i czerpie 
żywotne swe siły.

Reforma ustawy gminnej.

X.
Ci, którzy, tak lekkiem sercem poświęcają zna­

cznie większą część samorządu gminy, składając, 
ją w ręce czynników urzędniczych, mianowa­
nych — a którzy ten krok rozpaczliwy motywują 
złem sprawowaniem policyj miejscowej przez 
gminy, powiuniby się zastanowić, czy wyczerpa­
ne są wszystkie środki ku tem u,'ażeby w g ran i­
cach obowiązujących obecnie ustaw skłonić gm i­
ny do lepszego sprawowania policyi, pouczyć je 
o wszystkiem, co do teg0 należy. Podnoszono 
już w ankiecie, a podnoszono zupełnie słusznie, 
że dotychczasowa opieka i kontrola nad gminami 
odnosiła się prawie wyłącznie do spraw 'zarządu 
majątkiem gminnym. W tym celu wydał był 
swego czasu Wydział krajowy bardzo użyteczne, 
szczegółowe instrukeye; w tym kierunku dzia­
łają przeważnie iiistratorówie gmin, prze? wiele 
Wydziałów powiatowych ustanowieni; do tego 
przeważnie zmierzają lustracye, wykonywane 
wproot przez Wydział krajowy. Jairoż środki te 
okazały się skutecznemi. Zarówno wówczas, gdy 
W ydział krajowy zbierał materyał faktyczny dla 
prac nad reform ą gm inną, jak i ua obecnej an­
kiecie, stwierdzono fakt, fi w z a r z ą d z i e  ma -  
j ą t k a m i  g m i n n e m i  n a s t ą p i ł o  b a r d z o  
z n a c z n e  u l e p s z e n i e ,  chociaż wiele jeszcze 
brakuje do stanu zupełnie zadawalającego. Skoro 
zaś te środki okazały się skutecznemi w jednym 
dziale życia gm innego — dla czegpż nie miałyby 
w drugim  jego dziale również się skutecznemi 
okazać? I c z y m r m y  p r a w o ,  t e n  d r u g i  
d z i a ł  k a s o w a ć ,  g m i n o m  & ° o d p i e r a ć ,  
s a m o r z ą d  ś c i e ś n i a ć ,  d o p ó k i  t a k ż e  i 
w t y m  d z i a l e  n i e  w y p r ó b o w a l i ś m y  
a n a l o g i c z n y c h  ś r o d k ó w ?  Nie sztuka na­
rzekać, że gm iny źle sprawują policyę miejsco­
wą, nie sztuka uchwaleniem kilkunastu paragra­
fów odebrać im ten samoistny, autonomiczny za­
kres działania i przenieść go na uowych manda- 
taryuszów. Ale zadaniem, o które pokusić się 
warto, którego spełnienie przyniosłoby zaszczyt

każdemu ustawodawcy i każdej władzy wyko­
nawczej. byłoby, wszelkich środków użyć, ażeby 
gminy na coraz lepsze sprawowanie swego auto­
nomicznego zaaresu działania naprowadzić. To 
jest jedynie zgodne z zasadą samorządu — to 
jest kierunek, który jedynie odpowiednim jest i 
jedynie godnym naszej najwyższej władzy auto 
nomicznej.

Obowiązująca obecnie ustawa gm inna bynaj­
mniej nie ogranicza ingerencji władz wyższych, 
zwłaszcza autonomicznych, do spraw zarządu ma­
jątkiem  gm innym  —  ale rozciąga ją  na cały za­
kres działania gminy. Jeżeli członeK zwierzchno­
ści gminnej może od W ydziału powiatowego 
otrzymywać napomnienia, a nawet kary pieniężne, 
jeżeli może być zawieszonym w urzędowaniu, a 
następnie usuniętym z urzędu, jeżeli urzędnik 
gminy, który swem „nieprawidłowem postępowa­
niem" stał się powodem przekroczenia lub za­
niedbania obowiązków ze strony zwierzchności 
lub Rady gminnej, może być przez wyższe w ła­
dze usunięty od urzędu — toż oczywiście nie 
jest tym wyższym władzom zabronione postępo­
wanie p r e w e n c y j n e ,  mające zapobiedz temu, 
ażeby zaszła potrzeba uciekania się aż do środ­
ków karnych. Wydziały powiatowe, a w najwyż­
szej instancji Wydział krajowy, mają wszelkie 
prawo i możność użycia w sprawach policyi 
miejscowej analogicznych środków , jakich nie 
bez skutku użyto w sprawach zarządu majątkiem 
gminnym.

W tym celu należałoby:
1) Wydać dokładne, a popularnie ułożone 

i n s t r u k e y e  d l a  g m i n  co do sposobu sp ra­
wowania policyi miejscowej —  któreby miały dla 
gm in moc obowiązującą.

2) W ydać również popuiaruy p o d r ę c z n i k  
d l a  w ó j t ó w ,  członków zwierzchności i u-zę- 
dników gmin. któryby zawierał jasny wykład 
wszystkich tych ustaw i rozporządzeń, jakie w 
urzędowaniu gm innem  najczęściej bywają stoso­
wane.

8) Urządzać od czasu do czasu r o k i  w ó j ­
t ó w  w W y d z i a ł a c h  p o w i a t o w y c h ,  ce­
lem pouczania ich o sposobie sprawowania poli­
cyi miejscowej.

4) Wydać i u s t r u k c y ę  d l a  W y d z i a ł ó w  
p o w i a t o w y c h  co do wykonywania nadzoru 
nad gminami w sprawach pohcyi miejscowej —  
polecić im, aby lu s tra cy e  gmin odbywały peryo- 
dycznie tak, aby w pewnym okresie czasu wszy­
stkie gm iny w powiecie uległy lustrac ji —  aby 
dalej przy tycb lustraeyach baczną zwracały u- 
wagę na sprawowanie policyi miejscowej i W y­
działowi krajowemu corocznie zdawały o tem 
sprawę,

5) W l u s t r a e y a c h  p o w i a t ó j w ,  dokony 
wanych przez Wydział krajowy sprawdzać, o ile 
W ydziały powiatowe spełniają powyżej wsaa- 
zane obowiązki.

6) L u s t r a c y e  g m i n ,  bezpośrednio przez 
Wydział krajowy zarządzane, odbywać nie tylko 
w kierunku majątkowym, ale także i co do spraw 
policyi miejscowej.

7) Celem umożliwienia Wydziałom powiato­
wym skutecznego wykonywania powyższych obo­
wiązków, przeprowadzić r e f o r m ę  u r z ę d ó w  
W y d z i a ł ó w  p o w i a t o w y c h  w myśl zeszło­
rocznych wniosków posłów Jana Gnoińskiegc i 
Stanisława Niedzielskiego. Wnioski te, zasadni­
czo zgodne z myślami, jakie przed zeszłoroczną 
sesyą sejmową wypowiedzieliśmy w artykułach 
„Reorganizacja władz autonomicznych*, zmierzały

do zapewnienia Wydziałoir powiatowym uitwa- 
lifikowanych urzędników, do zabezpieczenia losu 
tych urzędników, wreszcie do utworzenie i n ­
ności między etatem urzędników krajowych a po ­
wiatowych. Jeżeli w „uwagach" przedłożonych 
ankiecie gm innej wypowiedziano paradoks „jaki 
naród —  taka policja" — to z większem p ra­
wem możnaby powiedzieć „jaki powiat — ta ia  
gm ina". Napraw a autonomicznych urzędów po­
wiatowych może znakomicie wpłynąć korzystnie 
na urzędowanie gmin.

8) Przeprowadzić r e f o r m ę  p i s a r s t w a  
g m i n n e g o  przez oznaczenie kwahfikacy5 dla 
pisarzy gminnych, w myśl uchwalonej przez Sejm 
a niestety przez rząd do sankcyi nie przedłożo 
nej ustawy. Porozumienie w tej mierze nie jest 
niemoźbwem a gdyby tę dla gmin naszych arcy- 
ważną i żywotną sprawę w W iedniu należycie 
poforsować, gdyby obopólnie popracować nad 
wynalezieniem takiego wyjścia, żeby i stanowisko
urzędu i stanowisko Sejmu oyło salwowane __
(eo w tym wypadku nie jest niemożliwem) — 
to . możnaby uzyskać sankeyę dla ustawy, która 
byłaby niesłychanie ważnym krokiem naprzód 
w naprawie naszych gminnych stosunków.

9) Uzyskanie w Wiedniu ustawy, któraby gmi­
nom zapewniła przyczynianie się ze skarbu pań­
stwa do ponoszenia kosztów poruczonego zakresu 
działania. Wydatkami na ten cel przeciążone, a 
przez starostwa przedewszystkiem w tym kie­
runku naciskane, gm iny nie mogą podołać innym 
swoins, równie ważnym a do autonomicznego za­
kresu należącym zadaniom. Jeżeli w Prusiech 
mogły gminy uzyskać prawo do zasiłau ze skar­
bu państwa na wszelkie swoje cele, to tem bar­
dziej powinnoby to przejść w Austryi, zwłaszcza 
jeżeli żądanie to odnosić się będzie do tycb spraw, 
v  których autonomia wyręcza rząd, a gm ina 
działa jako organ państwowy, tak iż obowiąz >k 
ponoszenia kosztów przez skarb państwa staje 
się tu niewątpliwym. Doznawszy ulgi finansowej 
w tym kierunku, gminy tem lepiej będą mogły 
spełniać swoje zadanie w innych kierunkach. 
W Wiedniu sprawa ta była już poruszaną. Droga 
jest utorowana —  ciągłem przypominaniem i sta­
wianiem tej spraw y na porządku dziennym musi 
się dojść do celu.

10) Dokonać organizacji g m i n n e g o  s ą d o ­
w n i c t w a  dla sp iaw  karuo-polieyjnyeh i dla 
jednania stron spornych — w m yś1 wniosku 
posła M erunow kza i uchwały Sejmu z 10 lisio- 
nada 1890,

11) Dokonać r e w i z j i  u s t a w y  g m i n ­
n e j  z r 1866, celem usunięcia i  piej aż nazbyt 
licznych niejasności i sprzeczności, lepszego okre­
ślania atrybucyj władz gm innych i wzajemnego 
ich między sobą stosunku —  uproszczenia toku 
insiaucyj — jaśniejszego określenia ingerencji 
władz wyższych tak, abj do władz rządowych 
należały tylko sprawy pornczonego zakresu dzia­
łania, a do władz autonomicznych w s z y s t k i e  
sprawy zakresu własnego — wzmocnienia nad­
zoru tych władz nad sp -ąrow aniem  policyi m in- 
scowej tak, jak go wzmocniono co do spraw ma­
jątkowych — wcielenia do usiawy wszystkicn 
wydanych później nowelek — słowem przekody 
fiko wania jej odpowiednio do obecnych potrzeb 
i do nabytych doświadczeń. Takiego przekodyfi- 
kowania ustawa gmino? po 25 latach koniecznie 
wymaga —  zwłaszcza że nie była ona nigdy 
wzorem dobrej kodyfikaeyi.

Oto środki, których radzilibyśmy użyć w eelr 
ulepszenia urzędow ana gmin w sprawach policyi

NASZA SZKAPA.
NOW ELA

przez

M»ryę Konopnicką.

8 (Ciąg dalszy.)

U płynęło znów ze dwa tygodnie. Ojciec nie­
wiele co zarobku m ia ł; a to i w domu roboty 
było dość; tu szmaty upierz, tu straw ę uwarz, 
choć się iam i nie zawsze warzyło, ot, nie j e . 

dno, to drugie, a z nas to najwięcej jeśli posył­
ka iaka... Matce też nie było ni lepiej, ni go- 
r z e j ; wyschła tylko strasznie i na twarzy zbie­
lała, jak ch u sta ; ciężkie kaszle na nią przycho­
dziły coraz częściej, osobliwie na świtaniu.

Zaglądały czasem sąsiadki do izby, dziwując 
się matce, że taka zmizerowana.

—  Żeby już albo w tę, albu w tę stronę pan 
Jezus dał" —  mówiła goździarka do ojca.

— T fu ! — splunął ojciec. —  Co tam  pani
takie rzeczy będzie gadała? Cóż to, przykrzy mi 
się, czy co? Czy my to tylko na zdrowe czasy 
przysięgali sobie, a na te chore to n ie? Czy to 
ona przy kim, nie przy mnie, nie przy moich 
dzieciach zdrowie straciła?...

I  na tem się skończyło.
A mróz trzymał. Choć się i w iatr na zachód 

obrócił, zimnisko takie było w izbie, że aż para 
szła. A zelżało trochę pod wieczór, to znów śnie­
giem miotło tak, że świata widać nie było. Pio­
truś to już i do ochronki nie szedł, tylko za 
piecem, albo w nogach matczynego łóżka sie­
dział, taki delikacik! A my z Felkiem  piguły ze 
śniegu robili i walili w siebie na rozgrzewkę.

Jakoś się jednego dnia nie paliło w piecu. 
Ojciec matkę przyodział derką, a mnie do są

siadki posłał po »Łwałek cukru do ziółek. Ale 
sąsiadka me miała. Otworzył Indy ojciec do ku­
ferka, czy jeszcze gdzie nie w jtrząśnie jakiej 
okruszyny, bo matka k a s z k a  .ak, że aż się w 
piersiach coś rwało Zarta mj we trzech ^
pili ojca, bo w kuferku bywały różne rzeczy, 
któreśmy rzadko kiedy Widy#ali. by ły  w pudeł­
ku brzytwy ojca, były w drugiem korale mat­
czyne, była czarna jedwabLa chustka, co ją  oj­
ciec w wielkie święta na szyję w iązał; była szu­
ba matczyna z czerwoną podszewką, była żółta 
seiw eta w kwiaty na stół, była kapa na łóżko 
z zielonego persu.

Ale tym razem zupełnieśmy się zawiedli: ku­
ferek był pusty. W  kątku tylko, w czerwoną 
chusteczkę związana, leżała kawalerska harm onij­
ko ojca. Ojciec potrącił ją  raz i d rug i, szukając 
"drobiny cukru, jakby się bał ją podnieść i usu- 
n$ć z kątka. Brzękła i um ilkła. Ale Felek już 
wsadził rękę do kuferka.

A harmonijka, proszę o jca! —  krzyknął, 
podnosząc czerwone zowiniątko. — Nie możnaby 
harmonijki ?...

—  P e le k !.. —  zawołała matka słabym gło­
sem z łóżka.

Ojciec się zaczerwienił, Felkowi chustczynę 
z harmonijką odebrał i, włożywszy do kuferka, 
zamknął go na klucz.

Tego dnia bardzośmy długo śniadania nie je 
d l i ; a obiadu, to też nie było. M yślałem, że mnie 
ojciec choć po ehleb pośle, ale uie. Piotrusiowi 
tylko dostała się wczorajsza kromka. Poszliśmy 
1 Felkiem  do sieni w klasy grać, bo nam się 
dłużyło jakoś. Druga już może była, albo i trze­
cia, kiedy m atka zawołała mnie do łóżka i rze­
kła zmęczonym, przerywanym  g łosem :

■— W padnij no Wicuś do maglarki na Szczy­
glą — wiesz ?...

— 1 'iej... Co nie mam wiedzieć.. Pod trzeci...
— Pod trzeci — powtórzyła matka, — To po­

rządna kobieta, może kupi... żelazko.

powtórzyłem, niepewny, czy—  Żelazko ?... 
dobrze słyszę.

— Tylko żeby dopiero zmierzchem przyszła, 
żeby w podwórzu stróżka nie widziała —  No

Chwyciłem czapkę, kiedy mnie zawołała raz 
d ru g i:

—  W icu ś!...
A le kiedym podszedł, popatrzyła na mnie i 

rze&ta *
—  Nic już, nic! Idź...
Byłem we drzwiach, kiedy ranie zawołała raz

jeszcze.
Była w pół podniesiona na łóżku, zapadłe jej 

oczy otwarte były szeroko.
— I moździerz... —  szepnęła tak cicho, zem

dosłyszał ledwie. , .
Skamieniałem. Doznałem wrażen ia, j y mnie

samego przedawać miano. . ,
— Moździerz ? — powtórzyłe111 też szeptem,

nachylając się ku twarzy matki. .
Dyszała ciężko, nierówno w piersiach słychać 

było świst ostry. Nie odpowiedziała nic, tylko 
mnie przytrzym ała za rękę. Dłoń jej była zimna, 
wilgotna. Dwa czy trzy razy otwarła usta bez 
głosu, pożółkłe jej czoło potem się okry ło .

Chwyciła powietrza głębokim- do w estchnie­
nia podobnym oddechem.

—  I rondel... — szepnęła z wysiłkiem.
—  R o n d e l? . . . .  —  rzekłem równie cichym 

głosem.
Skinęła tylko ręką, głowa jej opadła na po­

duszkę, oczy się przym knęły.
Wyleciałem jak oparzony, trzymając czapkę w 

garści. W  sieni spotkałem  Felka.
— S łysz, t y ! -— krzyknąłem mu w ucho. —

I rondel, i moździerz, i żelazko, wszystko ci het 
p rzedaiem !

— Siarczyste! — rozśmiał się Felek, i wy­
skoczył w górę na tę uciechę, trzasnąwszy się 
dłoniarai po udach. Ten skok, to była najlepsza

sztuka w całym repertuarze jego. Nigdy m u w 
nim dorownac nie mogłem. Rzucał się w po­
wietrze tak łatwo, jak ryba w wodę Zaraz tcż 
we dwóch polecieliśmy na Szczyglą, bo Felek 
am bitny był, i nigdy mi o włos 
nie dał.

Ale m aglarka nie chciała wielce ze m ną ga­
dać. Powiedziała, że jei rondel niepotrzebny, a 
moździerz i żelazko m a swoje. Wyszliśmy obu­
rzeni.

— Dzisz babę! —  krzyknął Felek. — Ron­
del jej n iepotrzebny! Taki rondel, jak  nasz, i jej 
niepotrzebny i

2 błyszczącymi oczyma czekała m a tk a , a gdym 
jej o skutku naszej wyprawy powiedział, we­
stchnęła, jakby doznawszy wielkiej jakiej ulgi.

P rzed wieczorem jednak znów mnie zawołała 
i kazała bieżeć po „handla". W ylecieliśmy obaj 
z Felkiem, uszczęśliwieni, że się jeszcze ta sp ra ­
wa nie kończy. „Handel" przyszedł, obejrzał że­
lazko, obejrzał moździerz, obejrzał rondel, i, w y­
krzywiwszy wzgardliwie usta, powiedział, że to 
wszystko na szmelc tylko chyba. Żelazo przepa­
lone, moździerz mały, rondel cienki i nitowany 
z boku.... Za trzy te sztuki razem dawał dziesięć 
złotych.

Porwała się matka i na łóżku siadła.
— Co?... Dziesięć złotych?... Sam moździerz 

kosztował pięć złotych i trzynaście grosz f'- A  że­
lazko!... A rondel!

— Nu, na szmelc... — zaczął „handel .
Ale nie dopuściła go do słowa, i trzęsącą się 

ręką drzwi mu pokazywała.
— Idźcie!... idźcie!.. Niech was moje oczy 

nie widzą!... Nie wy jedni na świecie. I  posłała 
nas natychmiast pc innego „handla", po Rudego, 
co od nas stół ostatni kupił.

na nim gwizdał, że to niby Jroięj odcńouzi. Po­
lecieliśmy tedy po Rudego. Szi rargo J  na rogu 
przed sklepikiem z tym pierwszym, który od nas 
wyszedł. La;a^ jednak worek z butelkami na 

przed sobą | plecach poprawił i za nami poszedł.
Ale obejrzawszy moździerz^ rondel i żelazko 

dawał za nie tylko dziewięć złotych i szesnpscie 
groszy; mówił też, że moździerz to się i na 
szmelc nie zda. Matkę aż febra trzęsła, i, choć 
się ruszyć prawie nie mogła na łóżku, wyrwała 
przecież Rudemu rondel i puściła go na ziemio 
Jęknął ja t  dzwon rozbity.

Dziwnego wrażenia doznałem, słuchając tego 
jęku Zdawało mf się, że jęknęły węgłj  naszej 
izby.

Matka zasłoniła oczy i zaczęła płakać.
, Nim wieczór przyszedł, było u nas jeszcze z 

pięciu „handlów"; ale co jeden to mniej dawał; 
choć o dwa, o trzy grosze, ale mniej. Szwai mo­
tali, kłócili się między sobą, wyrywali sobie nasz 
moździerz i nasze żelazko, hałas był większy, niż 
na Pociejowie. .

Felek tvlko mnie p o s z c z y p j w a ł  z  tó) uciechy. 
—  To ci heca! — wołał, dusząc się od tłu ­

mionego śmiechu, i dla ulżenia sobie wywinął 
pysznego kozła.

Po wy nosiły się nareszcie żydy, zaduchu w izbie 
narobiwszy; rondel, żelazko i moździerz stał* rzę­
dem przy matce na ławie. Patrzyła na nie wzro­
kiem smutnym, zmęczonym, osłupiałym prawie. 
Ale gdy mróz coraz większy na noc brał, a Pio­
truś, zwyczajnie bąk niewytrzyma/y piszczeć za­
czął, że mu zimno, że głodny, kazał* mi m atka 
bieżeć do stróżki i zapytać, czy żelazka me 
kupi.

Ale stróżka nie zapomniała wiaać owej matczy­
nej odmowy. Odęła się też zaraz jak k a r m e l i c k a  
bania.

se nowe ku-
Lubiliśmy bardzo tego żydka, bo koncepty ró­

żne, kupując ów stół, prawił, a za odniesienie go —  Jak będę miała kupować, to
na drugą ulicę, mnie i Felkow i po orzechu dał.Ip ię! Oo mi ta po staryrn gracie! 
Prawda, że Felków był dziurawy, ale cały dzień! (C. d. n  )
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miejscowej. A zaprowadziwszy to wszystko pra­
cować energicznie nad system atycznem  tych 
środków wykonaniem i przekonywać się o ich 
skuteczności. Ale dziś już odsądzać gminy od 
większej części zakresu działania, nie używszy 
wszystkiego, co ku naprawie niewątpliwie niedo­
brych stosunków posłużyć może —  nie byłoby 
postępowaniem sprawiedliwem, a z zasadą sam o­
rządu zgodneir

Dwa są sposoby usunięcia szkodliwych na­
stępstw tego, iż gminy nie spełniają należycie 
swego zadania.

Jednym  z nich jest zepchnięcie gm iny na sta­
nowisko tylko korponcyi, mającej jakiś majątek 
czy mająteczek, którym m a zarządzać; odjęcie jej 
charakteru autonomicznej jednostki administra­
cyjnej; postawienie nad nią jakiegoś, czy to przez 
rząd, czy przez wyższe władze mianowanego po­
licyjnego urzędnika, jakiegoś nowego mandata- 
ryuszx

Drugi z nich streszcza się w dwóch wyrazach: 
wzmocnienie i... edukacya. Oba te środki r a- 
z e m  użyte m u s z ą  doprowadzić do celu Jeżeli 
flejm na pierwszy z nieb, na wzmocnienie gmin 
przez przyłączenie do nich obszarów dworskich 
zgodzić się nie zechce —  użycie drugiego środ­
ka, tj edukacyi gm in ku lepszem u spełnia.\ivt 
swych zadań, działać będziB powoli, bardzo po­
woli, ale pew nie i  skutecznie. Reszty dokona co­
raz większy, zaprzeczyć się nie dający postęp 
oświaty ludu, który do Rad gm innych coraz 
światlejsze czynniki wprowadzać będzie —  i sto­
pniowy postęp dobrobytu. Używ szy tego środka, 
możemy spokojnie oczekiwać chwili, kiedy znikną 
wszelkie z obu stron uprzedzenia przeciw połą­
czeniu gm iny z dworem, a faktyczne stosunki 
rozwiną się tak, iż konieczność tego połączenia 
narzuci się sama.

Tąj chwili zaś wolimy się doczekać z gm iną 
autonomiczną, posiadającą cały dotychczasowy, 
w niczem nieuszczuplony zakres działania, ani­
żeli z gm iną w swych prawach i funkcyach tak 
zredukowaną, że owo połączenie właściwie już 
celu nie będzie miało Wolimy się jej doczekać 
z gminą, która przez wykonywanie samorządu 
dorastać będzie stopniowo do całej pełni swego 
zadania, aniżeli z taką, która pod batogiem  man- 
dataryusza będzie wprawdzie miała leDszą poli- 
cyę miejscową, ale n i e  w y c h o w a  s i ę  d o  
o b y w a t e l s t w a .

Dla nas wybór między powyżej nacechowane- 
m. dwiema drogam i na chwilę nie jest wątpliwy: 
pierwsza z nich, w jakiejkolwiek pojawiłaby się 
formie, stanowczo odrzuconą być musi.

Sprawy krajowe.
Xwśw, Z ó  s ie rp n ia .

( W yd zia ł krajow y w  sprawie zbiorów geologi­
cznych p o  m iastach powiatowych )

(B.) Poruszona świeżo na Zjeździe przyrodni­
ków i lekarzy polskich w Krakowie myśl zorga­
nizowania po powiatowych miastach naszego kra­
ju z b i o r ó w  g e o l o g i c z n y c h ,  zawierających 
okazy w powiecie znajdnjących się minerałów, 
skał, rud itp., rzucających światło na kopalniane 
bogactwo poszczególnych okolic, znalazła poparcie 
Wydziału krajowego, który uchwałą z 20 sier­
pnia br. postanowił wezwać reprezentacye po­
wiatowe do przystąpienia do urzeczywistnienia 
powyższe, myśli. W myśl rozesłanego okólnika 
taają zbiury obejmować okazy wszelkich w po­
wiecie znajdujących się, użytecznych, lub geolo- 
gi"zny układ powiatu charakteryzujących skał, 
rud, gila, lub piasków, i w ogóle okazy wszel­
kich m ineralnych produktów, używanych w po­
wiecie, lub w nim wprawdzie nieużywanych, lub 
nieeksploatowanych,lecz znajdowanych. Zbieraniem 
okazów mają się zająć Wydziały powiatowe za 
pośrednictwem przełożonych obszarów dworskich, 
naczelników gmin. przy pomocy i poradzie po­
wiatowych inżynierów i lustratorów majątków 
gm innych, wreszcie za pośrednictwem  przedsię­
biorców kopalń górniczych, naftowych lub ka­
mieniarskich, gdzie także kopalnie po powiatach 
istnieją. W szystkie wyżej podane czynniki mają 
okazy, jakiemi rozporządzać będą, przesyłać W y­
działom powiatowym, zaopatrując okazy w trwale 
do nich przymocowane kartki, na których ma

być oznaczone miejsce znalezienia, lub wydoby­
cia m inerału. Okazy nie powinny mieć zbyt 
wielkich rozmiarów, (coby mogło spowodować 
trudność pomieszczenia zbioru), a zdaniem W y­
działu krajowego wystarczą okazy, mające 5 — 10 
ctm. długości i szerokuści, zaś 2— 5 ctm. wyso­
kości.

Skoro znaczniejsza ilość okazów zbierze się w 
zbiorze Wydziału powiatowego, ma tenże z po­
mocą osób, z naukami przyrodniczemi i techni- 
cznem zastosowaniem m ineralnych produktów 
obznajomionych, przystąpić do odpowiedniego u- 
łożenia zbioru. Do tej pracy winni być zapro­
szeni, prócz technicznych urzędc;ków powiatu, 
przedewszystkiem nauczyciele nauk przyrodni­
czych szkół średnich, jeśli takie szkoły są w po­
wiecie, a nadto urzędnicy górniczy tudzież te­
chniczni kierownicy główniejszych przedsiębiorstw 
górniczych i salinarnych w powiecie, o których 
Wydział krajowy nie wątpi, że zechcą wziąć 
udział i od obywatelskiej tej posługi uchylać się 
nie będą.

Po zawiadomieniu Wydziału krajowego, że pew ­
ną odpowiednią ilość okazów zebrano i że do 
ułożenia nadesłanych okazów przystąpiono, prze­
śle Wydział krajowy Wydziałowi powiatowemu 
mapę geologiczną powiatu, wedle ostatnich zdjęć 
komisyi fizyograficznej Akademii Umiejętności 
w Krakowie lub c. k. zakładu geologicznego 
w W iedniu sporządzoną, tudzież bliższą instruk- 
cyę dla dyrektywy w układaniu zbioru. Jeśliby 
zaś nie było w pewnym  powiecie nikogo, ktoby 
m ógł i chciał zająć się odpowiedniem ułożeniem 
zbioru, to zamierza Wydział krajowy poruczyć tę 
pracę w miarę możności geologom, badającym 
z ram ienia jego poszczególne okolice kraju, lub 
też inżynierowi górniczemu w W ydziale k ra­
jowym.

Równocześnie odniósł się Wydział krajowy do 
krajowej Rady szkolnej z prośbą o polecenie na­
uczycielom nauk przyrodniczych w szkołach śre ­
dnich w kraju, ażeby w miarę możności do urzą­
dzenia geologicznych zbiorów powiatowych do­
pomagali, biorąc udział w pracach komitetów 
miejscowych, które dla zorganizowania takich 
muzeów będą tworzone w miastach powiatowych.

Dzięki inieyatywie Wydziału krajowego w tej 
sprawie, inieyatywie pozostawiającej dalszy kie­
runek rzeczy Wydziałom powiatowym, a dającej 
im tylko wskazówkę i potrzebną pomoc, może 
powstać w kraju szereg zbiorów, które będą 
mogły przynieść istotną korzyść tak krajo-znaw- 
s tw u , jak i rozwojowi przem ysłu górniczego 
w kraju, ułatwiając przedsiębiorcom oryentowa- 
nie się, odkrywając przed nimi bogactwo geolo­
giczne poszczególnych okolic i miejscowości.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  29 sierpnia.

Wiadomość, jakoby rząd zamierzał zwołać sej­
my krajowe już na wrzesień, nietylko nie po­
twierdza się, ale przeciwnie zaprzeczają jej z 
różnych stron. Natom iast term in iwoiania Kady 
państwa pozostaje mniej-więcej niezmienionym. 
Sesya Rady państw a rozpocznie się według azi 
siejszych wiadomości 6 października, a miałaby 
trwać do połowy grudnia. W tym razie na sej­
m y krajowe w tym roku nie byłoby już miejsca 
i prawdopodobnie sejmy obradowałyby w stycz­
niu. Już dziś toczy się w publicystyce dyskusya 
nad sposobami skrócenia dyskusji budżetowej w 
Izbie poselskiej. Jako sposób przyspieszenia ob­
rad budżetowych podają niektórzy przyjęcie bez 
odsyłania do komisyi tych pozycyj budżetu, któ­
rych przyjęcie nie ulega żadnej wątpliwości. Przy 
takiem postępowaniu roożnaby spodziewać się za­
łatwienia budżetu na r. 1892 przed Bożem Na­
rodzeniem. Dla nas przyspieszenie uchwalenia 
budżetu miałoby to szczególne znaczenie, że spo- 
dziewaćby się można było przedłużenia sesyi sej­
mowej. Gdyby jednak w jesiennej sesyi nie za­
łatwiono budżetu, to choć Sejm zebrałby się w 
styczniu, nie możnaby rachować, iż rząd pozo­
staw iłby sejmom dosyć czasu na załatwienie spraw 
krajowych.

Cesarz rzeczywiście nie ograniczy się na zwie­
dzeniu P r a g i  i wystawy czeskiej, lecz zwiedzi 
także niemieckie okręgi kraju. W szczególności 
zapowiedziano przybycie cesarza do L i i  e r c a ,  
a namiestnik T h u n  konferował w tej mierze z 
zastępcą libereckiego burmistrza. W ten sposób 
podróż cesarza traci rzeczywiście charakter po­

dróży na wystawę czeską i nabiera znaczenia 
zwykłych odwiedzin królestwa czeskiego. Wśród 
rozdrażnienia, jakie w C z e c h a c h  istnieje i wo­
bec obecnych stosunków parlam entarnych taki 
program podróży cesarskiej stał się konieczno­
ścią.

B udżet austryacki na  rolt 1892.
Urzędowe dzienniki w monarchii zwolna ale 

systematycznie przygotowują opinię, że nowy 
budżet na rok 1892, nad którego ułożeniem p ra­
cują obecnie gorączkowo m inisterstw a, p r z e ­
k r o c z y  t y m  r a z e m  b a  r d z o  z n a c z n i e  
g r a n i c e  r ó w n o w a g i  j ż e  tym sposobem 
nieuniknionym jest d e f i c y t ,  którego zdołał u- 
niknąć dr. Dunajewski.
, Urzędowa Agram er Ztg, która w tej mierze 
ciekawe z W iednia donosi szczegóły, zaznacza 
z naciskiem, że niezbędne żądania ministra woj­
ny są tego rodzaju, iż dotychczasowa, z takim 
trudem utrzymywana równowaga w budżecie 
państwowym, m u s i  o b e c n i e  z o s t a ć  n a r u ­
s z o n ą .  Nadzwyczajne owe wydatki wojskowe 
potrzenae są w celu utworzenia nowych pułków 
kawaleryi i wzmocnienie pieszych, na nowe bu­
dowie fortyfikacyjne w G alicji, na cele m ary­
narki i rekonstrukcyę karabinów M annlicherow- 
skich i wprowadzenie prochu bezdymnego. N aj­
większego stosunkowo wydatku wymagać będzie 
wprowadzenie prochu bezdymnego i ta to ru­
bryka najdotkliwiej obciąży budżet obu po­
łów monarchii- Obecnie, jak donoszą dzienniki, 
toczy się zawzięta walka c poszczególne pozy- 
cye budżetu, gdyż m inister Steinbach me- chce 
się zgodzić na to, aby zaraz w pierwszym  roku 
jego urzędowania budżet przezeń przedłożony i 
jego podpisem opatrzony zniweczyć miał oku­
pioną tak drogo przez kontrybuentów równowa­
gę i to nietylko na jeden rok ale praw dopodo­
bnie na cały szereg lat najbliższych.

Z  zaboru pruskiego.
Niemieckie władze szkolne, zwłaszcza inspe­

ktorowie szkolni, wbrew wyraźnemu rozporzą­
dzeniu ministra Z e d 1 i t z a, na każdym kroku 
stawiają trudności prywatnej nauce języka pol­
skiego. Obecnie z b y d g o s k i e g o  okręgu re- 
jencyjnego dochodzą coraz to nowe żale i skargi 
na tamtejsze stosunki szkolne, a w szczególności 
na inspektora powiatowego G r a b o w a ,  którego 
nazwisko stało się przysłowiowem.

W maju tego roku wystosowały dozory szkol­
ne Wojnowa, Strzelewa, Zawady i Dąbrówki do 
rejencyi bydgoskiej podanie o pozwolenie ua u- 
dzielanie nauki języka polskiego i o wykład nauki 
religii w języku polskim. Ręjencya jednakże ode­
słała tę prośbę z uzasadnieniem, że była napisa­
ną po niemiecku i p o  p o l s k u ,  co rejeneya 
uważała za rzecz niestosowną (ungehorig). Ojco­
wie rodzin, nie zważaiąc na tę szykanę, ponowili 
swą prośbę, którą napisali tym razem tylko pe 
niemiecku.

CJ. czasu, jak p dr. G r a b ó w  został inspe­
ktorem szkolnym, tj. od r 1885, uczą się dzieci 
nasze podług metody, przy które: zapomniały 
języka polskiego, a niemieckiego się nie nauczy­
ły, nie mogąc uadt'1 p-.jąć i zrozumieć treści ka­
tolickich modlitw, zwyczajów, pieśni, katechizmu 
i hiuturyi ś w , to też pozostają one na niskim 
stopniu duchowego' i religijnego rozwoju. Dzieci 
polskie, nie znające języka niemieckiego, uczą się 
religii p° niemiecku, a więc tylko mechanicznie,
to też bardzo mało, albo nic jej nie rozumieją.
Oto przykład, który tu sobie przytoczyć pozwa­
lamy. W czasie nauki religii w kościele zapytał 
nasz* kapłan jedno z dzieci po polsku o ośm
błogosławieństw, na co dziecko po niemiecku od­
powiedziało: „Dis Mube ist eine K nolltn-
p fla n ze .u

W dalszym ciągu powołują się petenci na re­
skrypt ministeryalny z dn. 11 kwietnia r. b. 
i opisują metodę, jakiej trzym a się p. Grabów i 
nadużycia, jakich się dopuszcza. Mówią dalej o 
trudnościach, jakich doznają katohekie dzieci 
szkolne w uczęszczaniu do kościoła i o skutkach, 
wynikających z udzielania nauki religii po n ie­
miecku. W końcu proszą petenci o zaradzenie 
złemu i nakazanie inspektorom szkolnym, aby 
się zastosowali do reskryptu ministeryalnego.

Szczegóły o ks. B ism arku.

Książę Bismark ustawicznie zajmuje swoją 
osobą prasę niemiecką. Obudziło to podejrzenie 
F ra n kf. Ztg., czy przypadkiem nie ma skrytych 
nadziei i zamiarów, czy nie chce powrócić do

czynnik, stojący assymfiacyi żydów na przeszko-

jak o  iyd-Polak, ze stanowiska polsko-społecz- 
nego w y m ierza  a u to r  swe pociski na strupieszałą 
budowę żargonową,, którą chce zwalić i roznieść, 
i z całą siłą argum entacji i młodzieńczego za­
pału wykazuje ujemny wpływ żargonu i szkodli­
wość jego dla mas żydowskich z jednej, dla roz, 
wiązania kwestyi żydowskiej w Polsce — z drugiej 
strony.

„ Ż a r g o n  j e s t  b a r b a r z y ń s k i m  w y t w o  
r e m  b a r  b a r  z y ń  s k  i c h  c z a s ó w " .  To praw ­
dziwa historya żydów, to płod reakcyi, powstałej 
wskutek nieustannego ucisku żydów, w dawnych 
czasach praktykow anego i pędzenia ich z miejsca 
na miejsce. Jeżeli jednak istnienie jego wówczas, 
jako jedynego może środka dla  ̂ żydów samoza­
chowawczego, było usprawiedliwionem, dziś po­
trzeba ta w cywilizowanej Europie znikła w zu­
pełności.

„ Ż a r g o n  n i e j  e s t ’ 11 , e  m o ż e  b y ć  s a m  
w s o b i e  c e l e m “. ^ ' e ra°że uchodzić za ięzyk 
żyjący, bo brak mu warunków i cech, językom 
żyjącym właściwych.

Intelligentni izraelici brzydzą się i pogardzają 
żargonem, podobnie jak pobożni żydzi. Używają 
go tylko sfanatyzowane masy żydowskie i to
w tych stronach jedynie, gdzie mesy te dotąd 
nie wyzwoliły się jeszcze z więzów ciemnoty 
t. j. w 'pasie Europy, obejmującym Rosyę, Polskę, 
Rumunię i półwysep Bałkański.

Nie zgodzilibyśmy się jednak z autorem, jakoby 
żargon należało uważać za język ludowy. Gdzież 
jakiekolwiek cechy w nim ludow e? Gdzież pieśni 
i podania?

Żargon się nie rozwija, przeciwnie słabnie po­
woli, ale statecznie. Literatury żargonowej w Ga-

władzy. Na to odpowiada w imieniu księcia 
Bismarka monachijska A ilg  Ztg. ■

„Książę Bismark ma obecnie 77 lat, powrót 
jego do urzędu jest według obliczeń ludzkich 
wykluczony, sądząc zaś z wszystkiego, co o tern 
wiadomo, nie ma on nawet wcale podobnego 
życzenia".

Przy tej sposobności „prostuje11 książę Bismark 
znaną pogłoskę, jakoby w roku 1887 ówczesny 
następca tronu, a później cesarz Fryderyk III , 
po powrocie z Em s przekonany o nieuleczalno- 
ści swej choroby, podpisał abdykacyę na rzecz 
swego syna i jakoby pismo to złożył do przecho­
w an a  ks. Bismarkowi.

W edług ks. Bismarka cała ta historya jest wy­
mysłem. Nikt następcy tronu myśli o potrzebie 
abdykacyi nie podsuwał. Cesarz W ilhelm I  ani 
słowem nie wspomniał o tern, ponieważ sprzeci­
wiałoby się to jego religijnym zasadom, jego 
wierze w opatrzność boską. Bismark zaś nie po­
trzebował mu podsuwać tej myśli nawet ze 
względów politycznych, ponieważ „z n im  b y ł  
w z u p e ł n e m  p o r o z u m i e n i u * .

Książę Bismark twierdzi, iż kłamliwą jB9t „le­
genda", która wyszła z kół wolnom jślnych, jako­
by cesarz W ilhelm II, dając mu dymisyę, wy­
pełnił tem samem testam ent swego ojca.

„Przeciwnie —  powiada Bismark ze złośliwą 
apostrofą, zwróconą przeciwko obecnemu cesa­
rzowi — kanclerz rzeszy nie wątpił o tem, że 
sprawowanie urzędu kanclerskiego za rządów 
cesarza Fryderyka, który był spółczesnym z nim 
świadkiem i uczestnikiem naszego rozwoju histo­
rycznego od roku 1848, d a l e k o  b ę d z i e  
d l a ń  ł a t w i e j s z e m ,  aniżeli pod rządami 
m ł o d e g o  monarchy, który owego okresu roz­
woju i walk nie przebył, i którego historyczne 
i polityczne poglądy i n a c z e j  się ukształto­
wały".

Owo ścisłe porozumienie Bismarka z F rydery­
kiem wcale nie wydaje uam się prawdziwem, i 
słusznie też zapytuje Fretsin. Ztg., dla czego 
w takim razie następca tronu uważał za konie­
czne powołać do siebie do San Remo p R o g  
g e u b a c h a ,  jako doradcę w sprawach prawno- 
państwowych. Dalej twierdzi F reisin . Z tg., że 
cesarz Fryderyk I I I  gdyby był zdrów, nie był­
by ani kwartału wytrzyma; z Bismarkiem. Naw et 
te trzy miesiące jego panowania były jednem  
pasmem nieustannych zatargów między cesarzem 
a Bismarkiem. Bismark sprzeciwiał się każdemu 
samodzielnemu krokowi cesarza; on w płynął na 
ograniczenie amnestyi, nie pozwolił na sam o­
dzielne rozdawanie orderów ze strony cesarza 
i i  d. —  jedynie dymisyę Puttkam era zdołał 
cesarz F ryderyk I I I  samodzielnie przeprowadzić. 
Z tych względów słusznie mow. Bismark, że 
łatwiejszemi były dla niego rządy z chorym ce­
sarzem Fryderykiem, aniżeli z młodym w peł­
ni sił będącym W ilhelmem II, który też łatwo 
się natrętnego doradcy pozbył.

t f r o n i  k a .
mu ii ni r -

K r a k ó w ,  u d  s ie rp n ia .

Wiadomości osobiste. Prezydent sądu wyższego 
p. Z b o r o w s k i  wczoraj wieczorem powrócił z Wie­
dnia.

Namiestnik Morawy p. L o e b l  dzisiaj rano prze­
jechał przez Kraków ze Lwowa do Berna.

Dr. Władysław Harajewicz, były kilkoletn. po­
mocnik piof. dra Madurowicza przy oddziale poło­
żniczo-ginekologicznym w szpitalu św. Laza-za, po- 
wróoił do Krakowa z Londynu, gdzie uczestniczył 
w międzynarodowym kongresie higienicznym.

Wydział Towarzystwa im. Tad. Kościuszki od-
odbył wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem p. 
Jana Skirlińskiego Ostatecznie uchwalono wmurować 
w stósownem miejscu na kamienicy p Siedleckiego 
w Rynku głównym, tablicę pamiątkową, przypo­
minającą, że Tadeusz Kościuszko mieszkał tu w r. 1777 
jako kapitan inżynieryi. Tablica będzie brązowa, 
133 centymetrów wysoKa, 93 szeroka; górną częśe 
tablicy wypełni piękna wypukłorzeźba, przedstawia­
jąca herby Polski i Litwy, ujęte w stósowne em- 
blemata; resztę tablicy wypełni napis o złoconych 
literach. Wykonania tablicy podjął się bezintere­
sownie, bo tylko za zwrotem kosziów, zaszczytnie 
znany brązuwnik p. Seip. Wykonanie tablicy wy­
magać będzie do trzech miesięcy czasu.

iNadto zgodził się Wydział na przedłożony przez 
inżyniera Smiałowskiego projekt otoczenia pamią­
tkowego kamienia na Rynku głównym, guzie bo­
hater Racławicki składał przysięgę, czterema gra-

licyi nie ma wcale. W Królestwie wytwarza się 
sztucznie.

Wszystkie te względy odmawiają wprawdzie 
racyi bytu żargonowi, ale uzasadni iją podjęcie 
teoretycznej chyba walki przeciw jego nienatu­
ralnej budowie.

Są atoli względy ważniejsze praktycznej na- 
tury.

Wiadomo, że żargon z a w ie ra  w sobie w prze­
ważnej części p ie r w ia s tk i  germańskiego pocho­
d z e n ia .

Skąd poszło, że żydzi przejęli narzecze najza- 
pamiętalszych gnębicieli swoich, a u to r  nie umie 
wytłómaczyć. Zdaje nam się, że przyczyny nale­
ży szukać w tem, że język niemiecki, jako han­
dlowy, wielką rolę na całym świecie odgrywa. 
W każdym razie jednak jako środek germaniza- 
cyjny, największe niebezpieczeństwo przedstawia 
żargor dla żydów, w naszym narodzie osiadłych.

W reszcie „ ż a i g o n  j e s t  p i e r ś c i e n i e m  
p a n j u d a i s t y c z n y m ,  z ł a m a ć  n a l e ż y  t e n  
p i e r ś c i e ń " .  Żydzi w czasach dz-siejszych nie 
stanowią już społeczeństwa zorganizowanego w 
tem rozumieniu, iżby miało wytknięte pewne od­
rębne cele narodowe i społeczne. In teresa ich 
muszą być związane ściśle z interesam i tych kra­
jów i naroaow, w łonie których żyją, żydzi wo­
bec tego nie _ mogą odrębnej polityki żydowskiej 
prowadzić. „ Ż y d o w s k o ś ć "  ta, o której marzy 
dotąd garstka sfanatyzowauych „p r o r o k ó w", 
pozostanie mrzonką niedościgłą- Niebezpieczeń­
stwo jeduak w tem, że fanatycy tego rodzaju 
posługują się właśnie żargonem, jako doskonałym 
środkiem agitacyjnym , bałamucą mm ciemne 
masy ludu żydowskiego i czynią je niedostępne 
mi dla każdej myśli i pracy postępowej.

(Dok. nast.)
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uitowemi słupami, połączonemi ze sobą żelaznym 
łańcuchem. W sprawie tej wniesione bęuzie w tych 
dniach podanie do magistratu, który, jak się spo­
dziewać należy, nie będzie Towarzystwa ze swej 
strony stawiać trudności.

Wreszcie w myśl statutu ukonstytuował się wczo­
raj Wydział Towarzystwa, wybierając wiceprezesem 
radcę M i k u s z e w s k i r  g o  (prezesem na walnem 
zgromadzeniu wybrany został p. Jan Sk.rliński), 
sekretarzem Dra Serafina C h m u rjs k i e g o, skar­
bnikiem p. K ł  o so w s k i|e g o.

Zmarli. Frauciszek Styblo, naczelnik pragskiego 
„Sokoła" umarł w Pradze.

Antonina Szczepańska, wdowa po ś. p. dyrekto­
rze szkół ludowych Józefie Szczepańskim, a matka 
radcy sądu wyższego Antoniego, nadinżyniera kolei 
północnej Józefata i Alfreda Szczepańskich, w sę­
dziwym wieku zmarła w Krakowie dnia 29 bm.

Uroczyste zakończenie zabaw codziennych 
młodzieży szkolnej w parl . dra Jordana, odbędzie 
się w niedzielę dnia 30 b. m. Program obchodu l 
obejmuje: ćwiczenia gimnastyczne wszystkich zastę­
pów, zabawy w tym ioku w parku uprawiane, śpiew, 
wreszcie ćwiczenia wspólne w takt muzyki, po raz 
pierwszy u nas wykonywane. Początek z uderzeniem 
godziny 5. Zarząd parka nie rozsyłał żadnych oso­
bnych zaproszeń. Mile widziany będzie każdy, kogo 
ćwiczenia te zajmują i kto chce skorzystać *e spo­
sobności zapoznania się ze systemem prowadzonych 
przez lato zataw.

Loterya kwiatowa na korzyść zakłada ogrodni­
czego św. Józefa dla osieroconych chłopców, odbę­
dzie się w ogrodzie krakowskim jutro w niedzielę 
w połączeniu z koncertem i wystawą kwiatów, prze­
ze aozonych do iozlosuwania. Pewna liczba wazoni­
ków rozdaną będzie, podobnie jak w roku prze­
szłym , Dezpłatnie między dz .a tw ę, którą roazice z 
sobą przyprowadzą. Lyrekcyr nakładu uprosiła kil­
ka dam 7. obywatelskich sfer naszego m iasta do 
sprzedawania biletów, przy wstępie do ogrodu i w 
dalszych jego częściach.

Nie wątpimy, że publiczność jaknajliczniejszym u- 
działem przyczyni się dc poparcia tej tak humani­
tarnej i pożytecznej instytucyi.

Kraków ożywił 8ię znowu po drzemce letniej. 
Ruch przejezdnych z kąpiel jest dość silny, jak­
kolwiek wiele osób korzysta jeszcze z pogodnych 
dni, aby w miejscach kąpielowych wynagrodzić sobie 
nudy, spowodowane ciągłą niepogodą.

Dzisiuj rozpoczęły się wpisy do szkół ludowych 
i średnich. Młodzież napływa do przybytków nauki 
które z pewnością nie mniejszą cieszyć się będą 
fiekwencyą, jak  po inne lata. Przepełnienie szkół 
jest też zazwyczaj powodem, że nauka przez pier­
wsze tygodnie szwankuje mocno. Ciekawa rzecz, czy 
rozpoczynający się rok szkolny należeć będzie do 
wyjątków ?

Z teatru. Jutro w niedzielę przedstawionym be- 
dzie po raz 129 cieszący się nieustannem powodze­
niem „Kościuszko pod Racławicami" z p. Rygierem 
w roli tytułowej. W poniedziałek danym będzie dra­
mat Mickiewicza „Konfederaci Barscy" z udziałem j 
pani Hoffmann, —  a zakończy obrazek ludowy 
ze śpiewkami „Wigilia św. Andrzeja". We wtorek i 
wznowienie „Braci Lerche" Asnyka, w których po 
dłuższej prze-wie wystąpi p. Siemaszko.

2.bpumoga. Cesarz udzielił ze swej prywatnej i 
szkatuły kwotę 100 złr gminie R o k i c i n y  w po 
wiecie nowotarskim na urządzenie szkoły.

Wybory do bóbreckisj Rady pow. z gmin 
miejskich odbyły się 24 bm. Wybrani zostali pp. 
Wilhelm Jonasz, Wiktor Korzenny, Tadeusz Link i 
Teofil Waydowski.

Zatwierdzony wybór. Cesarz zatwierdził wybór 
Wacława Marvnowskiego na prezesa, zaś dra W ła­
dysława Jabla na zastępcę prezesa Rady pow. w 
Jarosławiu.

Zakopane, 28 sierpnia. Przeciw ks. Hoheulohemu, 
który, jak wiadomo, w ostatnich dniach urządził na 
spornem terytoryum przy Morskiem Oku polowanie 
na kozice alpejskie, wniesie niebawem Towarzystwo 
tatrzańskie oskarżenie na mocy obowiązujących toż 
Stowarzyszenie ustaw, oraz na mocy rozporządzenia 
cesarskiego z dnia 19 lipca 1869, zabraniającego 
polowań na te zwierzętf w obrębie Tatr galicyjskich.

Wskutek dalszycb dochodzeń, zarządzonych przez; 
ministeryum w Wiedniu, nowotarska władza po­
wiatowa zawezwała na dzień jutrzejszy wszy­
stkie strony, interesowane w spo-ze o teryto­
ryum przy Morskiem Oku, a zatem Towarzystwo 
tatrzańskie, nr. Zamoyskiego i górali z Białki, aby 
się z wszelkiemi. znajdującemi się w ich rękach 
doknmentami, aktami itp. zgłosiły i udowodniły, 
czy wspomniane terytoryum do nich w rzeczywisto­
ści należy. Dochodzenie to ma przyczynić się w pe­
wnym stopnin do ułatwienia badań, przedsięwziętych 
przez rząd ceutralry, ceiem ostatecznego zakończenia 
sporu o graDicę polityczną między Galicyą a Wę­
grami.

Licytacya połoniny dla 300 z łr .! Sąd powia­
towy w Kosowie ogłasza, że w dniu 16 paździer­
nika br., powyżej reny szacunkowej, zaś dnia 13 
listopada naw et poniżej takowej, odbędzie się licy­
tacya połoniny, zwanej „Popadia" w Żaóiu, na 
rzecz Icka S t c t n e r a ,  z powodu pretensyi jego u 
300 złr. Wartość szacunkowa tej połoniny wynosi 
15.045 złr.

Połoninami nazywają się pastwiska, położone na 
nagich  szczytach gór. Można więc wyobrazić sobie, 
jak: to olbrzymi obszar gruntów obejmuje owa po­
łonina w Żabiu, wystawiona na licytacyę ua rzecz 
p. Ic k t Stetnera za d ług  w kwocie 300 złr., gdy 
cena jej szacunkowa wynosi przeszło 15 .000  z łr. 
Prawdopodobnie obszar jej dochodzi do 3000 m or­
gów. I  tftka posiadłość może być sprzedaną dla za­
spokojenia pretensyi, bagatelnej stosunkowo, bo za­
ledwie kilkaset złr. wynoszącej! Je st to istotnie wy- 
padea. charakterystyczne światło rzucający na wa­
dliwości naszej procedury sądowej...

I czyż nie ma w Kosowie, lub w Żaoiu nikogo, 
kto zechciałby dopomódz do zaspokojenia pretensji 
p. Icka Stetnera, ażeby uchylić konieczność sprze­
daży tej połoniny na licytaoyi publioznej... Bóg wi« 
komu ?

Otwarcie nowo odrestaurowanego teatru wiel­
kiego W Warszawie odbędzie Się w sposób uro­
czysty w dniu 11 września, jako w dzień imienin 
cara. Danem będzie widowisko składane, które po-« 
przedzi odegranie hymnu carskiego, poozem wyko- j 
nasy będzie prolog, napisany speoyalnie na otwar­
cie teatru przez p- Maryana Gawalewicza.

Osoby, występujące w prologu s ą : geniusz sztuki, 
muzy, chóry, pochód bohaterów tragedyj, 0per itd* 
Nadto dany będzie przedostatni akt opery „Mefisto" 
feles" Boita i divertissement baletowe, przygotowj' 
wane speoyalnie na to widowisko. Natychmiast Pf 
otwarciu teatru wystawioną zostanie po raz pierws*y

Przeciwko żargonowi.
„0 żargonie żydowskim", StUilyum publicystyczna

przez W ilhelm a F e l d m a n n a .

W  wyjątkowym położeniu, w jakiem społeczeń­
stwo nasze pod niejednym względom znajduje się 
nie od dzisiaj. —  jednym  z najtwardszych dla 
niego orzechów do zgryzienia jest t. zw. „kwe- 
stya żydowska".

Od dawna już zajmuje ona umysły publicystów 
naszych, polityków i mężów stanu. A pomimo 
rozlicznych starań, podejmowanych ku jej rozwią­
zaniu czy to drogą usUwod“wstwa czy pryw a 
tnych usiłowań, pomimo, że się o tej „ k w e s t y i *  
przy  każdej niem al sposobności ru.praw ia i pisze, 
a jeszcze cz^ciej opłakane jej objawy odczuwa, 
przecież mało jest jednostek tak optymistycznie
usposobionych, któreby zaprzeczyć mogły, że do 
jej rozwiązania — bardzo jeszcze daleko.

W szyscy praw ie bez uprzedzenia rozpatrujący 
tę (piekącą sprawę, g °d z%i się na potrzebę roz­
w ażania jej drogą emaucypacyi i assymilacyi ży­
dów t. j. drogą zjednania ich dla celów społe­
czeństwa i narodu naszego. Sposób jednak, w ja- 
kiby p r a k t y c z n i e  i s k u t e c z n i e  tego prze­
obrażenia dokonać można -— d«rąd ,ąe wynale­
ziony. Dotychczosowe bowiem usiłowania, w najle­
pszej podejmowane wierze, nikogo co do swej sku­
teczności łudzić nie mogą, a jeśli w ogóle danem 
im  będzie cel swój osiągnąć t. j. wyemancypować 
i żasymiłować masy żydowskiego nastąpi to chy­
ba w bardzo dalekiej przyszłości.

Co prawda, ogromne są trudności i przeszkody 
na tej drodw . Tkwią one w pierwszym rzędzie 
w samych m asach żydowskich, które dotąd —  po­
mimo właściwego 'U  i n innych kierunkach do­

wiedzionego sprytu i zmysłu, —  zbyt są ciemne 
i zbyt uporczywie w ciemnocie tej trwają, by je 
lla  wyższych celów narodowo-jpołeczuych na r&- 
zie przynajm niej ziednać ino in ,

Z drugiej strony znowu społeczeństwo nasze,
I  w szczególności lud nasz, ze znanych powodów 
nie usposobiony dla żydów zbyt sym patycznie,— 
nie da się też rychło sk ło n ie  do współudziału w tej 
cywilizacyjnej pracy, która z pewnością całemu 
społeczeństwu naszemu lepszą prawdziwie lepszą 
przyszłość zgotowaćby mogła.

Jednem  _łowero, jak przed laty kilkudziesięciu, 
stoimy i dziś nrzed problematem, co do rozwią­
zania ktoregc jesteśm y jeszcze w ogólności bez­
radni.

Pessymistyczne te uwagi nie powinne nas je- 
l<uak równie pessymistycznie usposabiać dla wszel­
kich, choćby najdrobniejszych usiłowań, mających 
na celu zbidanie przyczyn złego, zmierzających 
do • zabliźnienia ran w społeczeństwie. Przeci­
wnie, każdy uczciwy głos, podniesiony w sp ra­
wie tak żywo nas obchodzącej, wysłuchany być 
"owinien i bez uprzedzenia oceniony. Tem wię­
ksze zainteresowanie zaś wzbudzić w nas powi­
nien głos żyda, w tym przedmiocie przem awia­
jącego, choćby dla tego tylko, że głosów takich 
me wiele w ogólności, a tem  mniej głosów uczci­
wych prawdziwie i rzetelnych.

Do takich głosów właśnie uczciwych i rzetel­
nych zaliczyć nam wypada bezpretensyonaluą bro­
szurkę p. W. F eldm ann i „ O ż a r g o n i e ż y d o w -  
s k i m* .

Autor młody wprawdzie, ale znany już z po­
przednich prac publicystycznych, nowel i powie­
ści: które w przeważnej czŁści poświęcone są oce­
nie i rozpatrywaniu stosunków żydowskich. Niniej­
sza broszura przerzuca go w prost na pole refor­
matorskie i wskazuje żargon żydowski jako główny
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w Warszawie opeia Goldmarka „Królowa Saby1*, 
a bezpośrednio po niej „Cavalleria rusticana", ope­
ra Piotra Mascagniego. Pierwszym dyrektorem ope- 
ry warszawrkiej na miejsce p. Rzebiczka został za­
mianowany profesor konserwatoryum p. Trombini, a 
a drugim p. Tuszmałow. Do składu opery wejdą: 
nowo zaangażowana śpiewaczka sopranowa p. Buzi 
i p. Soamez, oboje z głosami t. zw. mezzocarattere, 
tj. nadającemi się zarówno dn partyj bohaterskich, 
jak i lirycznych. Nadto na scenę tamtejszą powró­
cił ulubiony przez publiczność warszawską baryton 
p. Chodakowski, który w ostatnim sazunie śpiewał 
na scenie moskiewskiej.

Do Ameryki wyjechało onegdaj % Czemiowiec 
30 Izraelitów płci obojga, przynależnych do Czer- 
niowicC. W ogóle od pewnogo czasu odbywa się 
emigracya do Ameryki żydów czerniowieckich.

Pogrzeb Jana Nerudy, jednego z najwybitniej­
szych poetów czeskich, był wielką uroczystością na 
rodową, jakiej już dawno Praga nie widziała. W po­
grzebie wzięli ndział wszyscy znani literaci czescy, 
jak : Vrcblicki, Svatopluk Czech, Heydnk, Edward 
Jelinek, Jirasck, Sztolba, Arbes, Quis i wielu in 
uych. Polska była reprezentuwaną na pogrzebie 
wielkiego poety czeskiego przez Tow. „Ognisko” i 
„Klnb pulski*. Na pogrzebie było również wielu 
posłów czeskich. Trumnę zmarłego, który nie miał 
ani rodziny, ani bliższych krewnych, ustawiono w 
grobowcn obok ttumuy poety czeskiego Fricza, zmar­
łego niedawno. Składki na pomnik Nerndy zbierają 
już dzienniki czeskie. Pierwszą onarę złożył zuany 
dramatyozny pisarz czeski Franciszek But, W kwo­
cie 300 złr,, które otrzymał jako nagrodę' za swój 
ostatni dramat od komitetu konknrsowego Naprfltlra.

Anorjja K acicz-M iosicz, którego pomnik odsło­
nięto terni dniami w stolioy Kroacyi, Zagrzebiu, u- 
rodził się w 1690 r. w Bryście, wsi na pomnrzu 
Makarskiem, właśnie wówczas, kiedy literatura poe­
tyczna dnbrownicka, dosiągłszy w Gunauhczu swe­
go najwyższego szczytu doskonałości, zaczęła upa 
dać, a w jej miejsce powstawała nowa w północnej 
Dalmacyi. Kacioz był zakonnikiem klasztoru Franci­
szkanów w Zaostrogu; jako legat apostolski w 
Daiuiaoyi, Bośnii i Hercegowinie, miał sposo­
bność zbierania pieśni i innych zabytków histo­
rycznych, odnrszących się do sławnej przeszłości 
serbskiej. Wtedy to poznał formę i ducha, jakieini 
ożywiała ludowa poezya seibBka fakta historyczne 
1 tak się nibmi przejął, że w swoim zbiorze pieśni 
( Pismorica), po części zebranych z ust Indu, a w 
części przez niego ułożonych, trudno jedne od dru 
gich odróżnić. Obecnie wszystkie stały się własno­
ścią iudu. Kacicz umarł w 1760 r.

Straszna katastrofa zdarzyła się w d. 22 b. m. 
w New-Yorku. Około godz. 1 z południa w pięcio­
piętrowym domu, położonym na rogu Greeuvioh 
Street i College place, w fabryce, znajdującej się 
na parterze, pękł kocioł. Eksploaya była tak silDą, 
iż cały dom W okamguieniu zapadł się w gruzy 
Na plerwszem piątrze domu znajdowała się restau 
racja, wyżej zaś drukarnia i fabryki. Robotnicy fa 
bryk wyszli o tej godzinie na obiad, ii sUuracya 
jednak była przepełnioną. N atychm iast po runięciu 
ścian ua gruzach wszczął się pożar. Na razie liczby 
zabitych obliczyć niepodobna, przypuszczają jednak, 
jż co najmniej 60 osób straciło w katastrofie życie, 
gdyż z gości restauracyjnych nikt nie wyszedł cało. 
Ogień przeniósł się niebawem ua sąsiednie budynki, 
tak, iż straż ogniowa, zajęta umiejscowieniem poża­
ru, Bi« mogła na razie nieść pomocy zagrzebanym 
w gruzach. Dotychczas wydobyto z rumowisk 17-tu 
straszliwie okaleczonyoh trnpow, z których zaledwie 
13-tu rozpoznano. W ostatniej chwili dowiedziano 
się, iż w drukarni drugiego piątra cały personal 
zecerski znajdował' się w chwili eksplozyi Drzy pra­
cy, Liczba więc ofiar katastrofy podnosi się co naj­
mniej do stu.

Ks. B ism ark , jak donosi Sadle Ztg., postarzał 
się w ostatnim czas,e. Od dwóch miesięcy mmej 
więcej, widaó u niego coiaz widoczniejszy ubytek 
jego czerstwuści duohowej, a szczególnie małżonka 
jego wielce się tom ma niepokoić. Książę zasypia 
częBto przy stole wśród rozmowy i trudno go przez 
dzień cały utrzymać rzeźkim. Pamięć zup dnie mu 
już poczyna nie dopisywać.

Nieświetna karność panuje w wojsku rnmuń- 
skiem. Przed paru tygodniami żołnierze pułku, kon- 
syotującego w Galaou, okradli ze szczętem dom kon­
sula angielskiego, ob°cnie znów żołnierze tegoż pnł- 
kn gromadnie napadli na konsulat niemiecki. W no­
cy z niedzieli ua poniedziałek wicekonsul niemiecki 
w Galacn, p. Lnthy. usłyszawszy ua podwórzn za­
jadłe njadanie psów, wyszedł zobaczyć, co się dzieje. 
Przed drzwiami dostrzegł drabinę, przystawioną do 
okien pierwszego p iętra, a na niej żołnierza, usiłu­
jącego dostać się do wnętrza domn. Wicekonsill rzu­
cił się na zucbwałego żołdaka, gdy z pobliża nad­
biegła cała chmara uzbrojcuych w bagnety obroń­
ców rumuńskiej ojczyzny. Po krótkiej walce wice- 
konsnl zmusił napastników do odwrotu. Widocznie 
niezbyt przykładna karność panuje w wojsku ru- 
muńskiem.

Noźomania. Znany jest zwyczaj ludu rzymskiego 
porywania się do nożów za najmniejszą kłótnią, z 
łatwością, z jaką gmin angielski bierze się do pię­
ści. Ten dziki żwycza* wzmógł się ze zniesieniem 
kary śmierci. Wszystkie rzymskie dzienniki donoszą, 
ia ania 13 b. m. na plaou Del Drago dwóch 12-le- 
tnich malców porwało się do nożów. Jeden z nich, 
Henryk Ceccagli, pchnięty nożem w lewy bok przez 
swego przeciwnika, jest bez nadziei. Ale oto coś 
i im_aw8zego jeszcze: tegoż dnia na uliczce v ia dei 
Gracehii, niedaleko Kapitolu, (i-letni Józef Robsi, na­
patrzywszy się przykładów rodzinnych i sąsiednich 
poszedł na nożt z 6-letnią Jnlią Ranieri, a ta go 
niebezpiecznie skaleczyła pchnięciem w lewe oko, 
które trudno będzie uratować. Niewiadomo nawet, 
czy owa Julia z ulicy Gracehuw, którą snać rodzice 
bardziej uczą tradycyi Kornelii, niż katechizmu, do­
stała za to od nich rózg:

Chleb Capriviego. W  Berlinie otrzymali już żol 
nierze tamtejszego korpusu gwardyi nowy chleb 
przy wymarszu na manewra Chleb ten dowcipnie 
Beilińczycy ochrzcili nazwiskiem nCapriv*hrotu. — 
Nie jest to pszenny chleb, ale wyrobiony z mąki 
do połowy żytniej, jest o połowę mniejszy od do­
tychczasowego i wydzielany będzie co 2 lub 3 dni, 
zamiast, jak dotychczas, co 4 dni, ponieważ szybko 
wysycha Jak oblicza F reisinnige Z t g , rząd na 
tym manewrze zaoszczędzi rocznie około 60.000 ton 
żyta.

Po pary8kll. Jeden z kupców warszawskich, o- 
tworzywszy przed niespełna rokiem skiep galaute- 
ryjny, postanowił zjeduać sobie klientelę na sposób 
paryski. W tym celn jeden z artyknłów odstępował 
po cenie o 33 procent niżej istotnej wartości, o czem

porobił szumne ogłoszenia. Kupiec rozumował, że 
dołożywszy na tym artykule, odbije ta na innych 
towarach i przyzwyczai publiczność do nawidzania 
sklepu. Pomysł w założeniu był dobry, lecz oka­
zało się, że publiczność warszawska różni się wiel­
ce od paryskiej. Towar, sprzedawany niżej kosztu, 
rozkupiono w całości, tak , iż kupiec po obliczeniu 
się dołożył około 2000 rubli. Pokupu jednak na 
inne artykuły nie było i w tych dniach sklep zo­
stał zamknięty.

Telegrafy W Europie. Najobszerniejszą sieć te­
legraficzną w Europie posiadają Niemcy, na nie bo­
wiem przypada 334.084 kilometrów drutu państwo­
wego i 74.898 kim. drutu kolejowego. Stacyj tele­
graficznych znajduje się w Niemczech ogółem 16.408. 
W. Brytania posiada 278 234 kim. drutu państwo­
wego i 27.709 kim. drntu kolejowego z 7.352 Bta- 
cyami We Francyi sieć telegraficzna państwowa o- 
bojmuje 281.764 kim. i 6.086 stacyj, a oprócz te­
go jest tam jeszcze 3.412 kolejowych stacyj tele­
graficznych. W Rosyi europejskiej i azjatyckiej znaj­
duje się 217 540 kim. drutu państwowego i 66.898 
kim. kolejowego z 3.752 stacyami We Włoszech 
99.122 kim. drutu państwowego i 31.096 kim. ko­
lejowego, oraz 3.846 stacyj. Austrya posiada 73.004 
kim. drutu państwowego, 36.065 kim kolejowego i
з.649 stacyj. Węgry 47.919 klin. drutu państwo­
wego. 23.431 klin. kolejowego, a tylko 1.702 sta­
cyj. Hi zpania 54.029 kim. druta i 998 stacyj. 
Turcya 50.195 kim. drutu i 529 stacyj.

Most prioz Bosfor. Ze Stoulbału donoszą, że 
agituje się tam sprawa zbudowania mostu przez 
Bosfor. Pracują nad tem francuscy i belgijscy ka­
pitaliści. Nazwa mostu będzie „Pont Hamidieh".

Przygoda z niedźwiedziem. Pietiarburgskij L i-
stok podaje z Wilna opis katastrofy, jaus świeżo się 
zdarzyła w dobrach Juchanowszczyzna Właściciel 
tycb dóbr p. O., przed dwema laty polując w gub. 
grodzieńskiej, ujął młodego całkiem niedźwiadka, 
którego wziął do siebie dla oswojenia. Podrosły je­
dnak zwierz od pewnego czasu zaczął płatać różne 
figle, które przybierały coraz większe rozmiary, w
и.iarę rozwijania się jego roztropności. Jeden ze słn- 
żących, wziąwszy niedźwiedzia do karczmy, dał mu 
do spróbowania wódki, która tak mu zasmakowała, 
że następnie sam niedźwiedź do karczmy poszedł, a 
zapamiętawszy dobrze, skąd mu trunek podano, prze­
wrócił beczkę z wódką i odbiwszy j ą , dobrze się 
napił. Zyd karczmarz z rodziną brouił swej własno­
ści ; rozjuszony wówczas zwierz trzepnął gospodarza 
łapą tak silnie, że ten na miejscu życie zakończył; 
to samo etału się z synem Karczmarza. Żona zaś 
jego i jedna z córek zostały mocno pokaleczone. 
Obecni ternn wszystkiemu włościanie początkowo ze 
śmiechem sj oglądali na odbywającą się w ich oczach 
scenę, dopiero zmiarkowawszy, że to nie przelewki, 
pobiegli po topory, widły i t. p ,  ale powróciwszy 
z niemi, już znaleźli dwa trupy pokaleczone, dwie 
kobiety poranione i niedźwiedzia tarzającego się i 
kompletnie pijanego. Zawiadomiony o tem p. O. po­
spieszył niezwłocznie na miejsce i wystrzałem z fn- 
zyi zabił swego wye.howańca.

Osobliwa petycya. Cesarz Franciszek Józef ode­
brał w tych dniach prośbę od niejakiego Piotra 
Bati, mieszkańca zapadłego jakiegoś kata w komi­
tacie Aradn na Węgrzech. Petent, który jest wła­
ścicielem dwudziestu morgów gruntu, prosi cesarza 
aby mu pożyczył 10 złr., obiecując za rok oddać 
tę BLmę z procentami. Biedny Bati miał w roku 
bieżącym ua swem gospodarstwie same Klęski: grad 
mu wybił część zboża, reszta zaś zgniła na polu 
od ciągłych deszczów. Cesarz kazał sprawdzić star 
majątkowy Bati’ego i przekonawszy się, iż wszystko, 
co tenże wyraził w prośbie, było prawdą, pożyczył 
mu 10 złr. z własnej szkatuły. Obecnie Piotr Bati 
tuoże się pochwalić, iż ma wcale niezwykłego wie­
rzyciela,

Szlafmyca —  kuropatwa. W  tych dniach je- 
°ha* na targ do miasta chłop s Weissenuachu nad 
rzeką Triestiug, nazwiskiem Graebich. Przejeżdżając 
J r68ą około lasu, uCzuł nagle, że mu spadła z 
głowy szlafmyca i że w kilku sekundach porwana 
została pr/es psa myśliwskiego, który z nią uciekł do 
lasu. Chłop zaciekawiony, a więcej jeszcze dbały o 
los czapki, pobiegł za psem do lasn i tn zobaczył 
trzech myśliwych, z których jedeo widząc z daleka 
pornszającą 8ję szhjtj^óę, sądził, że to jest kuro­
patw a i strzelił do niej. Nieszczęścia nie było, ale 
jeden cal niżej, a „ j^ p  byłby pomyłkę myśliwych 
przypłacił życifcm

w 1 akcie Fr. Douuika. Zakończy: mazur w 4 
pary.

We w t o r e k  1 Września: „Bracia Lerche”, ko- 
medya w 3 aktach Adama Asnyka.

We ś r o d ę  2 września: „Ogniem i mieczem1, 
obraz historyczny w 5 aktach z powieści Henryka 
Sienkiewicza.

We c z w a i t e k  a września: j,Potopu, obraz hi­
storyczny w 5 aktach z powieści Henryka Sienkie­
wicza.

W p i ą t e k  4 września; „Pan Wołodyjowski", 
komedja w 5 aktach z powieści Henryka Sienkie­
wicza.

l i a i n o ś c i  l i t o w e ,  uteracŁie i artystyczne.

—  Powlasl»k ojczystych dla dzieci tomik III 
p. t. „ B o l e s ł a w  C h r o b r y  W i e l k i "  pojawił 
się przed kilkn dniami nakładem drukarni F. We­
sta w Brodach. Podobnie jak dwie poprzednie ksią­
żeczki , posiada i to dziełko ptof. Fr. Szyndlera 
wszelkie zalety, odpowiadające celowi. Opowiadanie 
lekkie a żywe, zdolne zainteresować młodziutkie u-
mysły i wrazić w nie tak ważniejsze szczegóły hi­
storyczne, jak główniejsze cechy .-.harakteru Chro­
brego. Zewnętrzny wygląd książeczki taK samo po­
nętny, a dodać winniśmy, że nierównie mniej tu
błędów giamatyoznyoh i stylistycznych, niż w dwóch 
p ie rw n jo h  tomikach.

Dziai ekonomiczny.
Targ na Rltoparssa. (Sprawozdanie

Kraków, 28 sierpnia.
Płacono * 100 kilogr. n6łt0 .

Pszonios. krajowa ...........................
Żyto ....................................................
Jęczmień . . .
Owies . • .
Groch . . .
Tatarka
Proso . . . .
Fasola
J a g ł y .........................................................
S i a n o ................................ ................................
Hłoma  ...................
Koniczyna na paszę '** i,P' kilogr. nowa 
fizepak zimowy 
Ziemniaki za hektolitr
Jaja za k o p ę .......................... ..........................
Masło za g a r n i e c .....................
Spirytwi na 95° Tralesa za hektolitr 
Okowita na 80* ,

N. Reformy.)

od do
10-50 12-50
10-25 11 40

7-flJ 8 5C
6-50 6 9C'
8-— 10 —
9 - 10-50
6- - 7 50
8-— 11—

13 _ 16 — 
2-60 
2-20 
2-50

13 50 14 50
3 3*60
1-25 1-35
2-75 3 -  

80 — 
75 —

M p o s i n e i e ^ i i ,
(podług obserwatoryuai krakowskiego, 

Kraków, dnia 29 sierpnia.

Ciśnienie powietrza 
(zrec, do 9)

Wczoraj I dziś j dziś
f .  10 w .jg .S ran c , g. 2 pop.

744-6nmj745-6imŁ 7 4 5 '0 ’-nm

T em peratur j T T ~  r 0T \ ~  U  0 8
w stopniaoh Oelaiu.sza *+-18 ,6 -j-J *j ,3 . + 2 1  ,8
Kierunek i moc wip+u j ~

(0 -  cisza, 10 b u m ) ; 2 W SW  2 j WSW 1
Wilgotność wsględna 

(w odsetkach) 7 9 *  8 9 *
Stan nieba '] 

pog., 10 zup. poohm. 0

7 3 *

U w a g i :  Wietzorem i w nocy błyskawice.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykant,5w sądowych: Józefa Jawor­
skiego, Wiktora Rolleg0ł dra Wincentego Chmurę, 
dra Alojzego Snm m er-Brasona, Stanisława Trza­
skowskiego. Józefa P tasia , Alfreda Jossego, Stani­
sława Pruss Bugayskiegn p  , , Górskiego Te- 
drzeja Bergela, S m m L ;  f  1 K •
rola N otaka, auskultantami „ j  • j,Ul*nn sądowymi dla swegookręgu.

Rada szkoiUa. M o w a  zamianowała: Rozalię Fren-
kłową, stałi£ nauczycielką t j erująĈ  ^ y  p0
spolitej żeńskiej w Krakowie; Ernestynę Friedberg, 
Waleryę Kopcińską i Rozalię Hermanową, stałemi 
nauczycielkami XV szkoły pospolitej żeńskiej w Kra­
kowie ; Paulę Spławińską, stałą nauczycielką młod­
szą XV szkoły pospolitej żeńsKiej w Krakowie; Ma- 
ryę Nowicką, stałą nauczycielką IX szkoły pospoli­
tej żeńskiej w Krakowie; Helenę Starczewską, stałą 
nauczycielką młodszą VI szkoły pospolitej żeńskiej 
w Krakowie; Balbinę Knlównę, stałą nauczycielką 
prędszą X szkoły pospolitej żeńskiej w Krakowie ; 
Klotyldę Jaczmierską, stałą nauczycielką młodszą 

U 8*koły pospolitdj żeńskiej w Krakowie.

S k ł a d k i  Dla, rodziny podmajstrzego murarskiego w 
Podgórzu złożył N. N. z Krakowa i złr., X. z Chorzelo­
wa 1 złr.

B łąd W dacie We wczorajszym nnmerze nasze 
go pisma wkradł się do artykułu n,t początku kro­
niki ważny błąd drukarski. Zamiast „ s e t n a "  rocz­
nica urodzin Franciszka Karpińskiego powinno być- 
„ s t o  p i ę ć d z i e s ' il );a ro,’znica, ponieważ Fran 
ciszek Karpiński urodził się 4 paźd. w 1741 roku

Repertoar teatru krakowskiego.

w  n i e d z i e l ę  30 sierpnia: Po raz i 29 >Ko 
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
Śpiewami w 5 oddziałach Wł. L- Anczy-a.

W p o i . i e d z i a ł e k  31 sierpnia: „Konfederaci 
Barscy", dramat w 2 aktach Adama Mickiewicza, i 
„Wigilia św. Andrzeja", obraz ludowy ze śpi<>Wamj

Telegramy „Nowej Reformy"
{Id eg ra m y w łasne  ,  N c w i  R e fo rm y u.)

Wiedeń, 29 sierpnia. W spólne m inisteryalne 
konfereneye pod przewodnictwem cesarza odbędą 
się 18 w rześu a  w Wiedniu. Delegacye wspólne 
zwołane będą na 3 listopada.

ITeue F r . Presse  zapisuje popW kę, jakoby ce­
sarzowa niemiecka przybyć nSała także na ma­
newry do Schwarzenan.

Donoszą tutaj z Królestwa polskiego, że zwię­
kszony wywóz żyta w ostatnich dniach, wywołał 
na rozm aiych  punktach linii kolejowej D y n a -  
b u r g  - W i t e b s k  krwawe zaburzenia. W  W iteb­
sku zwrócił się ruch przeciwko ż y d o w s k i m  
e k s p o r t e r o m .  W mieście zburzono kilka do­
mów żydowskich tak, że mus'an0 nżyć interw en- 
cyi w orkow ej. Zabito kilka indywiduów, pobudza­
jących do niepokojów.

(T degram y B iu r a  korespondencyjnego.)

Wiedeń, 29 sierpnia. F re m d  nblatł, omawiając 
zamierzone odwiedziny c e s a r s k i e  w Pradze za­

znacza, że wizyta cesarska nie oanosi się do je ­
dnego plemienia, ale do obu narodowości w Cze­
chach. — Cesarz podziwiać będzie na wystawie 
zdumiewający postęp pracy narodowej i cywili­
zacyjnej Czech, ale dla poznania przemysłu nis- 
mieckiego uda się umyślnie do głównego iego 
ogniska, t. j. do Liberca, W  ten sposób cesarz 
pragnie usunąć wszelkie domysły, jakoby podej­
mował podróż wyłączni1* dla narodovości cze­
skiej. Podróż ma być zadatkiem równej miłości 
m onarchy dla wszystkich ludów korony zostają­
cych pod opiekuńczem Deiłem H absburgów  i 
jest wyrazem tej polityki, na straży której stoi 
prezes ministrów.

P raga , 29 sierpnia. Rada miejska obradowała 
wczoraj nad sposobem powitań.a i przyjęc.a ce­
sarza. Jednogłośnie uchwalono, by burm istrz Pragi 
uprosił nam iestnika o złożenie cesarzowi wyrazów 
żywej radości, lojalności i wdzięczności za za­
szczyt odwiedzeniem wystawy Pradze wyświad­
czony.

Ju ry  wystawy, pod przewodnictwem hr. Har- 
racha odbyła celem ukonstytuowania się posie­
dzenie i wysłała do Ischlu cesarzowi, jako pro­
tektorowi wystawy, telegram z wyrazami hołdu.

Praga czeska, 29 sierpuia. Ń arodm  L isty , 
projektują urządzenie w roku przyszłym wystawy 
czeskiej w paryżu, na wzór tegorocznej wystawy 
niemieckiej w Londynie.

Libbrec, 29 sierpnia. Tutejsza Reichenberger 
Ztg. omawiając podróż cesarza do Pragi, pisze, 
że wszystkie warstwy ludności będą wpółzawo- 
dniczyć w przyjęciu monareny i zamanifestowaniu 
uczuć lojalności dla niego, który równą miłością 
obdziela wszystkie narodowości swego rozległego 
państwa.

Rjeka, 29 sierpnia. Wczoraj przy powrocie u- 
czestników  wycieczki z Dalmacyi na wystawę do 
Zagrzebia, powstały demonstracye. Liczni, tutaj 
zamieszkali Chorwaci przyjęli uczestników wy­
cieczki na dworcu kolejowym i wręczyli im wie­
niec. Pochód ruszył wśród okrzyków przez ulice 
miasta, gdzie zgromadzona ludność zachowała 
się demonstracyjnie, częśc:ą na cześć gości, czę­
ścią przeciwko nim występując.

Wrzawa trwała do północy, cała polieya wy­
ruszyła na miejsce. Nie przyszło jednak do star­
cia z władzą bezpieczeństwa.

Rjeka, 29 lipca. W  nocj, z powodu hałaśli­
wych scen, wywołanych dem onstracjam i na cześć 
Dalmatyńców, uwięziono kilka osób, między temi 
jednego lekarza i jednego adwokata. W mieście 
panuje wzburzenie.

Wenecya, 29 sierpnia. Teodori, lekarz, cznwa- 
jący nad zdrowiem królowej rumuńskiej, ogłasza 
biuletynem , że królowa cierpi na kongestye rdze­
nia pacierzowego przy pewnych, nie potęgujących 
się jednak objawach paraliżu.

W ostatnim  tygodniu nastąpiło pogorszenie, 
królowa nie opuszcza łoża.

Objawów febrycznych ani zmian stosu pacierzn 
wego nie ma. Charcota nie wezwano dotąd.

Kiel, 29 sierpnia. W ładze wzbroniły angiel 
skiemu parowcowi wyrzucić na brzeg ładunek 
przeznaczony dla chilijskiego krzyżowca P raesi- 
aente F into. Kapitan okrętu oczekuje zarządzeń 
z Newcastle.

Paryż, 29 sierpnia. Z sfer dobrze poinform o­
wanych donoszą, że wiadomości dziennikarskie, 
o rzekomem podjęciu na uowo rokowań w spra­
wie pożyczki rosyjsk™ są zupełnie bezpodsta­
wne.

Paryż. 29 sierpnia. Telegram  męża zaufania 
prowizorycznego rządu jchilijskiego zaprzecza 
wieści o poddaniu się wojsk kongresowych.

Paryż, 29 Sierpnia. Geryais miał dziś przedpo­
łudniem  dłuższą konferencję z ministrem m a­
rynarki, popoludmu zaś odwiedzi Ribofa, a na­
stępnie będzie u Carnota. — Zapewniają, że Ger­
yais jest z rezultatów podróży nadzwyczaj zado­
wolony.

Baróeaux, 29 sierp ma. Pożar zniszczył dzie­
sięć kilometrów kwadratowych lasów szpilkowych. 
Dwóch robotników spaliło się przytem  i sześć 
osób zginęło. Jedna wieś, składająca się z chat 
drewnianych, cała zgorzała.

Londyn, 29 sierpnia. Tim°* otrzym uje wiado­
mość z Petersburga o niepokojach w W itebsku, 
wybuchłych 19 b. m z powodu wywozu żyta. 
Wojsko strzeliło do tłumów ludu, by je zmusić 
do opuszczenia dworca kolejowego. Dwóch lid z i 
zabito. W zburzona ludność rzuciła się na służbę 
kolejową i na handlarzy zbożowych, poturbowała 
ich î plądrowała w ich domach. Pokój przy­
wrócono z trudnością.

Konstantynopol, 29 sierpnia. Urzędownie do­
noszą tu, że plem ioua w Yemen napadły na pe­
wne części tejże prowincyi. W skutek tego wzmo 
cniono tamtejsze załogi i wysłano na miejsce 8 no­
wych batalionów rezerwy. W edle ostatnich do­
niesień spokój niebawem zostanie przywrócony

Bukareszt, 29 sierpnia. Z powodu, że ciężko 
chora królowa Elżbieta, bawiąca w Weneeyi, nie 
chce w żaden sposób rozstać się z dam ą pałaco­
wą, panną Yakaresku. grozi przesilenie gab ine- 
^ * 6. Ministrowie nalegają na króla, aby na tak 
uługo odsunął Carmen Silyę od wszelkiego u- 
dzia/u yr Sprawach rządowych, dopóri ta nie 
ulegnie Wyższej racyi stanu i nie oddali od siebie 
rzeczone, d«Qjyt skompromitowanej romansem z na­
stępcą tronu rumuńskiego.

Waszyngton, 29 sierpnia Dwaj agenci tutejsi 
otrzymali pew ną wiadomość o kapituiacyi miasta 
Y a l p a r a i s o .

Waszyngton, 2.- sierpnia. W nocy 28 sierpnia 
otrzymano tu następuj^ce urzędowe doniesienie 
od konsula i ń ? c - C r e e r y z Yalparaiso. We 
czwartek 27 sierpnia wojska B a l m a c e d y  po­
niosły klęskę w pobliżu Yalparajs0> 2 obu stron 
znaczne straty. Valparaiso odclafo sję partyi kon­
gresowej, pozostaje jednakże, celem  utrzymania 
porządku, w rękach zagranicznych komendantów 
eskadry. Komunikacya z Saut-Jago przerwana. 
Wojska party kongresowe) wchodzą 60 mjasta.

Melbourne (w Australii). 29 sierpuia. w  zafo. 
ce P o r t - P h i l i p p  (w^argielskiej kolonii ^  A u­
stralii, dziś Yictoria zwana) zderzyły się angiel­
skie okręty: „Easbyu i „Crampter*. Ostatni za­
tonął w przeciągu siedmiu minut. Przeważną 
część pasażerów przyjęto na pokład „Easby*. 
25 osób zginęło.

Nowy-York, 29 sierpnia. Przestrzeń pomiędzy 
Vinadelm ar a Quillotta jest w ręku Kougresistów. 
Linia kolejowa Saut-Jago T alparaiso zupełnie przez 
nich zburzona. Droga do Sant-Jago przez nich 
zajęia. Powszecnnie przypuszczają, że nie będzie 
bombardowania Yaipaiaiso.

K u rs a  telegrai«ł,ikb.
■ * • * " * * * « >  w i o  l i e ń a l c k o j

dnia 29 sierpnia 1S91 roku.
Kor. w w»J 
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Zjednoczony dług w papierach . 9CU 40
Zjednoczony dług w 3rebrze 90 20
Austryacka renta złota . . . 110 50
5 *  austryacka renta (marcowa) 102 05
Aacye banku austro-węgierskiego . 1012 —
Akcye k r e d y to w o ....................... 273 25
Londyn .................................................... 117 5£
brebro ........................................ — —
20-to lrankówki zł sztukę 9 35 V,
Dukacv austryackie . . 5 60
Banknoty bauku niemioe za 100 m. 57 so

Odpowiedzialny Redaktor : 
M i c h a ł  K o n o p i f a s J c i .  

Wydawca: J } r  L teb ła /w  J ł o r o f w h i .

hulsryka .Nadesłana* nie pochodź' od Pedak 

cy., która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmujii.

N A D ESŁA N E.

Wybrakowane materyu jedwabne od 2 5 *  do
33 V s*  a 5 0 ^  rabatem cen oryginalnych, wv- 
seła sztukami lub kawałkami fran ko i oclone skład 
fabryczny G. HENNEBERG (c. 1 k. dostawca 
nadworny), Ztirich. Wzory odwrotnie wyseła się 
list z marLą 10 ct.

Dr. Fryderyk Kratter
E . d  w c i t a t ,  (2077 1-6) 

otworzył kaucelaryę adwokacką

w  W i e d n i u ,  I, habsburgerpabsc lir. £.

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundaryusz prof. Madurowicza, specjalista  

chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2— 4 popoiudmu.
Dla obcgich chorych od 8— i) iano  bez­

płatnie. (2103 l- is ;
U l i c a  P o d w a l ©  J f r .  * 4 ,  p a r t e r .

W sze lk ie  pap iery  w ar- 
t o S c I o w e ,  b a n k n o t y  z a ­
g r a n i  o z n e  1 n i t t a c t y ,  klj- 
puje i sprzedaje Dod najkorzy. 
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100 99 40j 99 90 
100 113 ?£114 25

za złr. 100 90 55 9( 76 
za złr. ICO 90 łc  90 40 
•a złr. In ttllO  7b 

10S JOI 
136 7V

110 96ton st;
ISO 5C,
136 60 
148 60! 
180 26$

Bnćapeef .oeyBazylU* na ^  ^  w. a.
Kredytów. *«tr- • • ^  «• ■ • *-
Krakowskie • • • • M W. a.
Czerwonego Krzyis anetr. na 1C złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierzkit 5 rfj w a
BndoMs........................... na 10 złr w 1!
Stanisławowski. . . . n» 2C - łr .  w! a.

€ 751 
189 25!.19i
*2 M
17 70j

OstataU
iyirii.

302 — 305

Akoyi b-skaws i ktiijewe.
Anglobank u . .  i .  na WP
Bankyerein Wiener . . na IW
Kredyt, dla Kandlu i pt nr. na 160 
Kreditbank węp. zllgem. 
dalie. Bani: Y:pote'izn ' 
Liynderban" . •
Aostru-WM i ti* • • •
tiB.oabenr

..y^,b>ia pói?:<n.
Karol* Ladwik:* . . .
jWoWiko-O/ srJ i nw. .

ia  900 
ra  90P 
M  900
ua 600 
n t 190

na 1G50 
aa 21*1 
aa 20

■b
ih .
złr.

U  40 
90 — 
97 60

161 -  
107 -
974 — 

ztr-1323 2 5|323 76
złr.

197fk .
i s ł r j i a i l -  
rłr.M lS 50.1*8 50 
* ^ 7 0 0 - - * 7 0 5 -  
r t  S i '  *8)405 75 
rf; .'23 ■- 25J236 25

161 50 
10', 75 
276 -

ig r  60 
1015—

Dom M o w y  i M o r  wymiany jakóba hochstima
Kraków* B y ie h  gtfiw ty l la la  A - B

^upuie i sprzedaje pod najkorzystniejszym i w arunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotny pooztąfjbez tdoliozemaJJprow.i j i |



Nr. 197. n o w a  r e f o r m a . Kraków, 80 Sierpnia 1891.

z ł o i o n y  z  3  c z ^ S c l ,  zawierający w I e l?" 
ści najwięcej używane pieśn i k o ś c i e l n e  
k o tu lićk ie  z  o r g a u e u s , w II części je­
dno, dwu i trzygłosowe p io sn k i św ieckie, 
rozłożone na 4 klasy w 6 oddziałowych soko­
łach ludowych, o wyborowych melodyach naro­
dowych, zastosowanych do tekstu zawartego w 
książeczkach polskich do czytania, oraz okoli­
cznościowe kantaty i powinszowania, jes, do 
nabycia u autora i w ydaw y M A R Y a N ł  
R U D N I C K I E G O  , nauczyciela [[[ szkoły 
pospolitej, w  K r a k o w ie ,  u l .  F i o r y a ń -  
a k a ,  Ł . 3 9 ,  H i  piętro. — <;eUa egz^m 
plarza (obu ezęś:: naraz) wynosi 9 0  t t ę i l t  
bez przesyłKi pocztowej, z przesyłką 1 z ł r . ,  
rekomendowana przesyłki pod opaską I  n
1A Ct. — Nabywającym za gotówkę n iraz  30 
par śpiewnika mego dla dziatwy ./kolnej odstę­
puję a n a c s s n ie  t a n i e j  za popr/.ed"icm po­

rozumieniem 2037 4 5

Rok szkolny 1891/2

w Krakowskiej Szkole Jfa
rozpocznie się 3 września 1891,

Zapisy przjjm iije i udziela wszelkich  
wyjaśnień dyrektor szkoły w domu pod 
Ł .  1 6 ,  p r * y  n l i c y  S i e n n e j ,  co­
d zienn ie od godz. 2 do 4 popołudniu  
począw szy od 3 1  s i e r p n i a .
1954 3 3 K r o e b l .

Zakład.

w Sukiennicach
oświetlona

e l e k t r yc z n i e
od godz. 8 do 10 wieczorem 

trzy razy w tygodniu

we środy, piątki i niedziele.
W stęp 80 centów.

T T  p i ą t k i  c z ł o n k o w i e  T o w a ­
r z y s t w a  p ł a c ą  1 0  c t .  ISG łi l i oI

M. SERWATOWSKIEJ
w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  W o l ­

n y c h  M ł y n ó w ,  I . .  3 ,
przyjmuje uczennice na mieszkanie czyli 
pensyonarki i dochodzące. Warunki u- 
m iarkowane, które na miejscu powziąć 
można, lub na żądanie posyła się takowe 

odwrotnie wraz z programem.

Nauki rozpoczynają się z d. 1 września b, r.
Zakład posiada prawo wydawania świa­

dectw, mających ważność taką samą jak 
świadectwa szkół publicznych. 1884 6 8

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych

S.A.
w K rak o w ie

poleca 2065 3 5

książki szkolne,
Mapy, Atlasy i Globusy.
Ogłoszenie licytacji.

M agistrat stoł. król. miasta K ra­
kowa ogłasza niniejszem licytacyę 
na w ykonanie budowy 2 
baraków  szkolnych dre­
wnianych, za sumę ryczałtow ą.

W tym  celu należy złożyć w 
Urzędzie budowniczym miejskim 
w dniu 5 w rześnia 1891 do godz. 
12 w polutinis deklumeyo ostem­
plowane i opieczętowane z poświad­
czeniem na k o p ertach , że przepi­
sane wadyum  zostało w kasie miej­
skiej złożone.

Plany, opis robót, w arunki ogól­
ne i szczegółowe, dotyczące w yko­
nania budow y, oraz wzór deklara- 
cyi, są do przejrzenia w Urzędzie 
budowniczym miejskim w godzi­
nach urzędowych.

K raków, 27 sierpnia 1891.
209 u 3 3 ^ r i e d l e i u

I wiceprezydent m iasti.

INTlenoleolca,

wyższa szioła M s ta
i English school for young ladles

1 w połączeniu z kursem  dalszego 
kształcenia,

Pensyonatem i Frebiowskim ogród­
kiem dla dzieci.

N o w y  r o h  s z k o l n y  r o z p o c z y ­
n a  s i ę  1 - g o  w r z e ś n i a .

Bliższych wyjaśnień z największą go ­
towością udziela s i ę , a zgłoszenia się 
przyjmowane będą w lokalu szkolnym

ulica Poselska, L. 20.

2052 5 8 G. R e h e f e l d .

f c ^ 3 E _ 'X " ]X r iM lE I

0 BĘozil *

pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11—24 złr.. 
a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 mtr. od 16—55 złr.

Chusteczki lniane webowe i batystowe
tuzin od 2 zlr. do 12 złr. poleoa

Pierwsza krajowa fabryka tkacka
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką.

Uprasza więc o łaskawe względy.
Z poważaniem D y r e k c y a .  

a ł O W U e  a l r ł ń . e i y  .  1545 11 0
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a , 1 , dom ś. p. Ilelelowej, 

L w ó w . u l i c a  A k a d e m i c k a ,  Ł .  3 .  
T a r n o p o l ,  G i m n a z j a l n a ,  I , .  3 0 .

O O O O O O O O O O O O O O O

Odwanfacz
ożyli 1555 10 0

płyn desinfekcyjny
środek służąoy do natychmiastowego usu- 
nięoia wszelkiej woni cuthnąeej, a zara­
zem do desinfekoyi lokali, zatrutych za­
rodkami chorób zaraźliwych, jakoto : ty­

fus, dyfterya , biegunk i i t. p.
S p o s ó b  u ż y c i a :

Ścieki, wychodki, naezyuia lub stajnie 
polewa się tym płynem ; ohcąc desiufek- 
eyę przeprowadzić w lokalaeh zamknię 
tyoh należy ten płyn rozpryskać za po­
mocą kropidła. Bieliznę, ubiory lub meble 

należy zmyć tym płynem.
Cena butelki litrowej 10 cent.
Składiw yróh w a p t e c e  K o n s t a n ­

t e g o  W i s z n i e w a k l e s o  w  K.r a .
k o  W ie ,  rów nież w  innyeb a p t e W h ! * "  9

ooooooooooc
a  i u S i e ,

o o o o

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 illustracyami pragskiego 

. zakładu Hasnika1
książka pamiątkowa z uroczystości 

Złożen ia zw łok
ADAMA MICKIEWICZA 

na Wawelu.
Książka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 

mowy wygłoszone w Montmorenoy, Zuryetu 
Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 

i .łożenia zwłok wieszcza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców 1 t. 4

ęDz.ełko w całej polskiej prasie odznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.)

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
8 0  c e n t .  z a  e g z e m p l a r z  z w y k ł y ,  
1  z ł r .  z a  w e l i n o w y .  Z przesyłką poleco­
ną o 20 eentow wyżej. 1526 22 26
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie.
S p r z e d a ż  p o j e d y n c z y c h  e g z e m ­

p l a r z y  w  A c i u i i n .  , , N .  R e f o r m y

C e n y  f a b r y c z n e .  —  G i w u r a u c y a  l u - l e t n i a .  -  S p r n e d a z  u a  r a t y .

N o w e  f o r t e p i a n y  o d  3 0 0  z ł r ,  —  N o w e  p i a n i n a  o d  2 5 0  z ł r .

H a m ^ u r g s k o - A m e r y k a ń s k l e

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
1 1 1 5

i  p o c z t o w a  ż e g l u g a  p a r o w a

H a m b u r g - ^ o w y  Y o r k
za pomocą na jszybszych  i n a jw ię k szy c h  niemieckich 

parow ców  poczto w ych

podróż morska 6  do 7 dni.
Próez tego bezpośrednie połączenie z niemieckiemi pocztowemi parowcami 

z  H a m b u r g a  do 517 13 22
B a l t i m o r e  
B r a z y l i i  
I . a  P l a t a

K a n a d y  
Z a c h o d n i e j  

A f r y k i

W s c h ó d , l n d y j  
M e k s y k u  
H a w a n y

Bliższej w iadom ości u dzie la  Dyrekcya w Hamburgu, Oovenfleth, 18—21.

Kto potrzebuje
protekcyi, poparcia, lub przeprowadzenia jakiejś 
sprawy ezy interesu w Wiedniu, nawet w najtru­
dniejszych wypadkach, zechce się zgłosić po pol­

sku do S. J. Charles, Wien, MargaretlUn.

5 milionów zlr.
kapit., zag ra , na dobra i domy 1 2 Nr., oraz 
konwersye do rozpoiyezeuia korzystnie i szybko 

przez Ageneyę bankową. 2046 3 3 
S. J. Wartalskl, Wien, V. K r  polska.

SKŁAD FUTER
P r. ChęciAskiego
przy ulicy Grodzkie], L. 18 , I piętro, dom z 2 

balkonami, w Krakowie.
Na wys'tawis krajowej krakowskie- w r. 1887 

odznaczony medalem srebrnym państwowym. 
Utrzymuje własnego wyrobu wielki wybór fu ­

ter męskich i damskich, miejskich i podróżnych, 
futrzanych kołnierzy , zarękawków , czapek mę­
skich i damskich , najświeższego fasonu , oraz 
skjrk i futrzane pojedyneze. Przyjmuje wszelkie 
nbstalnnki, dotyczące zawodu kuśnierskiego, które 
wykonuje starannie i sumiennie na ezas ozna­
czony, po cenach najumiarkowaószyeh.

Prowadząc swój zawód od r. 1872 pochlebić 
sobie mogs, iż swoją staranną i sumienną pracą 
(jednałem Bobie ogólne zaufanie swej klienteli. 
Postanowiłem i nadal w tym samym kierunku 
praoowae i być na nsługi.

Z uszanowaniem 
1963 3 16 P r .  O b ę c l i z a K l .

O O O O O O O O O O O C O O l

O g r o d n i k , z ohlibneini świadectwami, po 
szukuje posady na ordynaryę. 

P o m i e s u h a u i a  d l a  p a n ó w  ( s t u d e n ­
t ó w  i  p ą h f e n  poleca B i u r o  W .  
S w i d e r s k i e g o .  2084 4 0

L u d z i e  o b e z n a n i  z  w a t r a m i  t a r ­
t a k u  p a r o w e g o ,  znajdą umieszcze­
nie w Blarze Świderskiego w Tarnowie.

li

$
środek dla niszczenia grzybka drze  ̂

wnego i osuszania wilgoci.
Brcmzurki bezpłatnie- 1817 7 io 

Zarząd filii w Krakowie, ul. Gertrudy, 
L. 20, I piętra.

A g o n c y a  w  T a r n o w i e -

m ii
Ł H 3 T I I A
f . J M O I S M O

dawniej S. Rehmana

przy P lantach  l
wprost zakładu fotografloznego W. Rze­

wuskiego 1299 15 20 
u rządzona z kom fortem  n a  sposób 
zagraniczny, poleca się względom  

Szanow nej P ubliczności.
W  poniedziałki i pigtkl muzyka wojskowa, 

ioooooooooooooó

wynalazek
Środek przeciwko muohom, 

'i KcmaruŁ, cwadum itp. ehe- 
mika J .  T r i m  m c i  w  
W i e d n i u .  Nie zabija,
.-ile zupełnie wypędza i cią­
gle ochrauia mieszkania, ja t­
ki, kuchnie, spiżarnie, staj­
nie, obory itp., jak również 
ludzi, konie, bydło od wszel­
kiego gatunku much. F a­
bryka wyrabia również środ­
ki zabijsjąee wszelkie inne 

robaetw* pod gwaraneyą. Wysyłka za po­
braniem poestowem. — Prawdziwe tylko w 
•  h e m l c z n e m  l a b o r a t o r y u m ,  
W i e d e ń ,  T U I . ,  T i g e r g a s e e ,  3 8 .

15*0 7 40

Nauczycielka, Niemka,
egzaminowana, do wychowywania młodszych 
dzieci, posiadająca chlubne .świadectwa . kilko - 
letnią praktykę w większych domach w Niem- 
2055 czech, poszukuje miejsca zaraz. 3 4 

Wiadomość: St. Fiehman, ul. Kopernika.

P rak ty k an t
znajdzie um ieszczenie , w  h a n d l u  J .  

R .  B u l s i e w i c z a  w  B o c h n i .
1926 4 4

W Parku krakowskim
we środę, sobotę, niedzielę
1297 przy odpowiedniej pogodzie 41 50

koncert muzyki wojskowej.

J u ż  w y a a e d ł
Tom trzeei (II, 2) austr. kodeksu cywilnego :

PowszBcbna łsięp prawa jiyntun
przez nocaryugza L l p l ó s l - i e g o .  Cena tomu 
tego wynosi g  z ł r . ,  » obejmu e on eałe prawo 
spadkowe i prawo współwłasności az do i? 858. 
Wydawnictwo otrzymało Wysokie uznauie JF. 
p. Ministra Sprawiedliwości i zawiera oprócz 
autentycznego kodeksu po niemiecku całkiem 
nowy, poprawny przekład po lsk i, uwagi teore­
tyczne i objaśniające, wszystkie najnowsze prze­
pisy, rozporządzenia, ustawy i wyjątki z tyehże, 
tudzież treść 4425 orzeczeń , przytoczonych we 
właściwych miejscach. Wszystkie dotąd wydane 
3 tomy (obejmujące blisko 90 arkuszy ścisłego 
druku) kosztują razem 7 z ł r .  5 0  c t .  i są do 
nabycia u autora w Nowym Sączu , tudzież we 
wszystkich księgarniach. 2056 2

Dwóch uczniów
n i ż s z y c h  k l a s  s z k ó l  A r c i l u i c l i ,
przyjmie n a  s t a n c j ę  nauczyciel szkół 
publicznych za miernem wynagrodzeniem.

Pom oc naukow a, tudzież lekcye języ­
ka francuskiego i muzyki na żądanie.

Również przygotuje uczniów, chcących  
wstąpić do szkoły rolniczej.

Bliższa wiadomość w Adm inistracyi 
„N. Reformy". 1973 5 5

W ypraw y
dla młodzieży szkolnej

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
w  K r a k o w i e  

S x a . k l v x i . n A a e ,  X i.  3 4 - 9 0 .
Ceny bardzo niskie. 2067 3 6

Mundury wojskowe.
Ch-ąe ułatwić P P  e. k. wojskowym i 

jednorocznym, by nie musieli sprowadzać 
mundurów i potrzeb wojskowych z innych 
miast, sprowadziłem zdolnych przykrawa- 
ezy wojsk wych z Pragi i Wiednia i wy­
konuję wszelkie najelegantsze mundury, 
jakoteż i u b r a n i a  c y w i l n e  po bar­
dzo przystępnych cenach i w najkrót­
szym czasi j. 2057 3 10

F .  B l o s l b a .  
K r a k ó w ,  R y n e k ,  3 3 , I  p i ę t r o .

Rodzina obywatelska
przyjmuje studentów i zape­
wnia im opiekę rodzicielską, zdro­
we i dostatnie u trzym anie, oraz 
domową pomoc naukową. -2078 3 3 

Ul. Karmelicka, L. 17, I piętro.

Kamienica l-piętrowa
przed dwoma laty wybudowana, akład.jąca się 
z 23 ubikacyj mieszkalnych, 12 piwnie, dachem 
cynkowym k ry ta , raająoa 2 fronty, w których 
się mieszczą 2 sklepy, wraz z  p a r c e l ! )  >*1* '  
d o w l a n t )  lub bez tejże, z  < > g i 'o < l e u i ,  jest 
zaraz pud korzystnemi wa-unkami < lo  s p r z e ­
d a n i a .  — Bliższa wiadomość w Administr.i- 

eyi „N. Reformy1'- 1948 6 6

Starym i młodym mężczyznom
poleca się w powiększouem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radey med. Dra Miillera po­
uczające o 141 36 62
osłabieniu nerwów i systemu płciowego

jakoteż o tegoż skutuoznem leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercii za 60 ct. 

w markach pocztowych do
E d w a r d a  B c u d t ,  B raunschw e lg .

-aK ssR B siaaf"-

Bo mego handlu t o w a r ó w  k o l o  

n l a l u y c h ,  m a t e r i a l n y c h  i  w i n

może być przyjęty

chłopiec zamiejscowy
d o  p r a k t y k i .  2064 3 3 
F r .  L e n e r t .

Kraków, ulica Sławkowska, L. 6.

Skład materyałów budowlanych i fa ­
bryka wyrobów betonowych i płyt ce 

mentowych

Romana Silberbacha
w  U  r a n  o w i e

róg ul. S ław kow skie j i św. Tomasza, L. 10
n a p rze c iw  Gi-untl H o te lu  poleoa 

Portiand cement CDalski marki F. W. Gmndmann, 
szozakowleckl, wltkowioki i podgórski ma-ki Li­
ban, wapno hydrauiiozne z Perlmoos i Kufstein, 
gips murarski i rzeźbiarski, cegłę I glinkę ognio­
trwałą , rury i pósuzkl steingutowe z fabryki 
Jb księcia Lichtensteina. łupek angielski, fran- 
eBskl płyty Izolaoyjnr smołę gazową, oraz wszel­
kie materyały w zakres budownictwa wchodząoe.

W y k o n y w a  r ó w n ie ż  p o k r y c ia  d a -  
chow© łu p k ie m  s z lą s k in i ,  a n ­
g ie ls k im  I f r a n c u s k im ,  d a -  
c h ó w k ą  ż ło b io n ą  1 a w y c za jn ą ,  
p a p ą  o g n io t rw a łą .  1881 14 26

Bezpłatnie i franko rozsyła na żądanie 
c e n n i k i  sw ych 2090 2 10

wyrobów szklanych
Fabryka szklą w Birczy.

P o l s K i  Ł u d
D w u t y g o d n ik  i l lu s t r o w a n y  d la  lu d u .  

P I S M O  E K O N O M I C Z M O - P O L I T Y C Z N K

wychodzi I i 15 każdego miesiąca.
Cena prenumeracyjna:

w Au«tr,, . 9 *>■;. Adres Redakcyi:
1 wNŁ L r S e'°4 r s * .  K raków , n llca  f c a l s k a ,  15. |

półrocznie 2  m a r k i .
Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy.

Celem pisma jest o ś w ia ta *  a Przez p o l e p s z e n i e  b y tu  
n aszeg o  iu d n .  Licząc na poparci0 wszys kich prawdziwych przyjaciół | 
ludu, naznaczamy n ie z w y k le  conę p re i iu iu c ra c y ji ią .
Pismo jest z i l lu s t r a c y a m i.

O g ło s z e n ia  przyjmuje Admio'8 r̂acya „Polskiego Ludu“ w K ra­
kowie, ulica Floryańska, L. 15. 726 9 o |

Jak w poprzednich latach tak i w tym 
roku przyjmuję

u c z n i ó w
do szkół uczęszczających pod nadzorem 
męskim. Fortepian i język francuski na 
żądanie. F. Wojciechowska. 
ao8o 3 3 Ulica Szpitalna, 18, II piętro.

Osobny pokój
d la  dwóch lub trzech stu­
dentów z wyższych klas, z wi- 
ktein i opieką rodzicielską. Na żą­

danie pomoc w nauce.
Ul. Lubicz, 24, I piętro. 2079 3 s

Dachówki falcowane
żłobione, patentowane, szwajcarskie.

Dachówki te łączą w sobie wszystkie struny 
dodatnie wyrobów tego rodzaju; a mianowicie: 
lekkoś-ią przewyższają wszystkie dotyehozas zna­
ne, powierzohowność mają piękną i gładką, 
kolor miły dla oka. Da wszeDie zmiany powie­
trza , a szczególnie na mróz i śoieg wytrwałe ; 
pochyłość daehu od kąta 25° począwszy wystar­
cza, dlatego też budynki stare kryte gątem lub 
Błomą mogą być bez rmiany konstrukoyi wią­
zania ,Ją daohówką pokryte.

Zważywszy jednak znaoznie niższą premię ase­
kuracyjną przy budynkach krytyeh daehówką 
w porównanin z pokryciem gątem i słomą, dalej 
absolutną pewność od ognia i trwałość prawie 
wieozuą, to pokrycie daehówką moją wypadnie 
tańsze od pokrycia nawet gątem i Błomą.

Posiadam również daehówki czarne terowane, 
jak również dachówki rozmaitych form i jakośoi 
ze wszystkioh krajowych fabryk i t. p.

Posiadam również gatunek daehówek, których 
krycie wypada o 10% taniej, aniżeli krycie słomą.

Co do przewozu daehówek uzyskałem znacz.ią 
redukcyę kolejową 1082 9 25
Na żądanie przesyłam odwrotną pocztą próbki.

W ik to r  JLubliaer.
Kancelarya: Kraków, ulica Dietla, 53.

B I U R O  “
Stowarzyszenia Nauczycielek

i*
f t j

V  
¥  
f i

VK%i
I

IA

ul. Franciszkańska, L. 1, parter,
pod kierunkiem

A .  D E M B O W S K I E J

poleca Szan. Kodiieom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, Francuzki i Angielki, oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n i e

tychże narodowości. 135 22 0

$ś
W

:»1

Panienki
uczęszczające do szkół publieznych , znajd’ 
l u i e H z c z e n t e  i  n a j t r o s k l i w s z ą  o , 

przy uczciwej rodzinie , tamże n a m  
c l e l k a  ,  z patentem , poszukuje lekcyj ję 
francuskiego i niemieckiego. —  G r y  n a  I  
t e p l a n i e  ud/.iela u c z e n n i c a  K u n s  

w a t o r y n s u  tamże. lOiO 
Objaśnień udziela Admin. ,N . Kśfoimy", 

Fel. Serwatowska, ul. Batorego, 26, parter.

J. R. Goniabowski
kaiazyn I Pracownia

sukien i konfekcyj damskich
w  K r a k o w i e

przyjmuje wszelkie zamówienia na

suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiety
wykonująe je jak najstaranniej, w najkrótszym 

ozasle I po oenaob bardzo umiarkowanych.
P W i t z e  i  żakiety

odrabiane bywają przez zdolnych k r a w c ó w  
m ę s k i c h .  983 25 25

D o  a p r z e d u n i a

w  i  1 1  a
2 kilometry od K rakow a , ze Btajulami, wozo­
wnią, stodołą, szpichlerzem, chlewami, 2 piwni­
cami mnrowanemi itp., wraz z gruntem około 
30 morgów obszaru z 4-morgowym ogrodem 
owocowym, warzywnym i szparagami:,.

Bliższa wiadomość w godzinach południowych 
u l i c a  L u b i c z ,  Ł .  3 3 . 2052 3 5

f ł O t u a
od grubszych do najcieńszych web, dymy, 
płótna żaglowe na letnie ubrania i libe- 
ryjne roczniki, chustki do nosa , płótno 
grube polbielone, drelichy, ścierki, bieli­
znę stołową w wszelkich rozmiarach itp., 
wyroby tkackie , czysto lniano , tylko w 

dobrym gatunku poleoa

Wł. GONET,
w  K o r c z y n ie  p. Korczyna.

Cenniki i próbki franoo.
Odsyłki uskutecznia się tumienuie, wy­
mieniając Jub nazad przyjmnjąc, ooby się 

nie podobało 1716 18 0

Jak w innych latach przyjmufę

s t u d e n t ó w
n a  w l k t  1  a t a n o y ę .  —
Troskliwa opieka u pew niona, ceny przy­
stępne. B l iż sz a  wiaoom ośfr-p r z y  ul. ŚW. 
Anny, L. 9, I piętro, lub w A dm inistra­
cyi „N. Reformy" 1970 10

W domu pod L .  3 , p r z y  n l .  K o p e r -
t i l iz a ,  j«st od 1 psźdsiernika b. r. do wynajęcia

mieszkanie
nr I piętne, składające ti« z 2 salonów, 8 po­
koi. gloriety, 2 przedpokoi, 2 kuchni, spiżarki, 
osobnego Btryehu i 2 plwnio. Suche, bardzo wi 
dne i ciepłe , z dwoma frontam i, z tych jeden 
nr plantaoye. 20C0 4 6

Wiadomość u ztróża na miejscu.

Dobry interes. 
Kamienica II-piętrowa
front o 19 oknach, przynosząca 7 '/,  %, 
w miejscu bardzo ruchhweui, zdrowein, 
pod bardzo przystępnem i warunkami s to  

s p rz e d a n ia . 2095 2 3 
W iadom ość w Adm. „N. Reformy".

PDAWID BUCHNER
K r a b ó w ,  S t r ą d o m ,  Ii.  2 3 ,

poleca swój bogato zaoDatrzony
skład materyj wełnianych 

jedwabnych 2093 2 s
tak czarnych jak i 1 olurowyoh , k a i l l -
g u r u ó w ,  p l n s z ó w ,  a k s a m i t ó w ,  
d y w a n ó w ,  c h o d n i k ó w ,  p o r t y -  
J e r ,  f i r a n e k ,  k o e y ,  k a p  i włzel- 

kiuh ( o m i r ó i r  b h i w i i t u y c l i
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Do wynajęcia
3  p o k o j e ,  p r z e d p o k ó j  i  k H c h n i a ,  

n a  I  p i ę t r z e ,  o d  1  w r z e ś n i a .
W iadomość: ul. Krowoderska, 3G. 1946 6 6

P o s z u k u je  s ię

ucznia do praktyki handlowej.
Z g ło szen ia  p rzy jm u je  K a r o l  A r v » y  

w D ro h o b y c z u .  2083 2 3

S t a r o ,  O H y H t e

w ina w ęgierskie
W h u u d l u  2022 2 0

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

ui.ycie
Pigułek roślinnych Gauvaina

Przepisywano przez tskarzy francusniob n -  
granioznych od lat SO-tu zawzze i  wielkiem p0 . 
wodzeniem, jomeważ składają się '■.yłąduie * 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani zolek i mogę 
się używać jaso środek orzeświająoy, oezyszeaa- 
jąoy krew lub »pr*wia ąoy prz-czygłozenie Me­
toda użycia *  polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Oanyaina znajdowały się we flakoni­
kach włożony6' n podełeezka kartonowe i'aby na 
każdej p‘6“ łee znajdował się napis C a n r a l n .

W w >Pt*oe paia D e k a u t ,  ru t
rH_k 8t. Denis, 147.

Postać można w Krakowie w aptekaeb pp 
W; Bedyka, Trauozyńrkiego i K Wisznie s 
•kiego; we Lwowie w aptece pp. Beckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Pozaanlu w apr„ 
Dra Mankiawioza; w Brodach w aptece p. Kul- 
hka i Franzosa : w Czeroiowoaob w aptece p 
•żoliehowekiego. L36 4 40

Farby pokostowe i  i  oflcieiiacli
prędko schnące, 

nadajęce się do podłóg i innych sprzętÓTr 
domowych.

Cena I kilogr. 45 i 50 centów.

V. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A -R , L. 37,
p o l e o a

Lakier olejno-bursztynowy
do lakierowania podłóg,

W 6  odcieniach, w  ciągu  8 gutlztn 
schnący.

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.

II
własnego wyrobu,

w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 
pokój w ystarczające 

kosztuje 8 0  centów.

■

1

Cem ent, d ip i ,
P ap a  n a  dachy

inns
C e n y  r a to r y CS5i ie . 723 40 0 Cenniki na żądanie gratis i franco.
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Nr. 197. N O W A  R E F O R M A Kraków, 30 Sierpnia 1 ;91.

PODZIĘKOWANIE.
Zasada „suum cuique tribuere" nie 

mi zamilczeń /aktu, na powszechne uznanie za­
sługującego , a którego naocznym świadkiem 
byłem.

Po północy z dnia 30 na 31 lipca b r. za­
chorowała niebezpiecznie p. S. — Posłano po 
D r a  W .  K r o u g o l d a .  Szlachetny teu mąż, 
bezzwłocznie przybył i sam przez 3 godziny z 
wielkiem natężeniem i ofiarą swych sił łoło | 
chorej pracował. Przez następne S dni odwie­
dzał, chociaż nie wołany, swoją pacyentkę 3—4 
razy dziennie i dzięki swym wiadomości m fa­
chowym i troskliwości, jaką otaczał nadal chorą, 
w zupełności ją  wyleczył- Ofiarność ta na tem 
większe powszechne uznanie zasła^nje, że vV el. 
D r .  W . K r o n g o l d  honoraryum za kilka­
dziesiąt swych wizyt otrzymał w monecie „Bóg 
zapłać", gdy ł °d pierwszej Jo ostatniej 
działał rupełnie bezinteresownie.

Głębokim ssacuukiem dla Wielmożnego Dra 
K r o c g o l d a  przejęty "

chwi li

Waine
5  Do nabycia

dla Rodziców!
we w s z y s tk ic h  księgarniach

£  illustrowane dziełko:

|  Park Dra Jordana
*  i tilta i m  o wychwalił.
m  Z portretem założyciela pa k u , wido- jS 
^  kiem park u , obrazem A. Piotrowskiego © 
9  „Zabawa dzieci", oraz z 9-ma wizerun- a  
■ kami zna_omitywh Polaków.
"3 C e n a  7 5  c e n t ó w .  *
U  6łówny skład w księgarni Spółki Wy - 4  
^  dawalczej Polskiej. 2112 l  4 **

Kurs nauk 2097 1 3

w zakładzie naukowym 
Wincenty Falskiej

rozpocznie się 9 września 
Kraków, ul. Szewska, 9.

Profesor w Krakowie
przyjąłby u c z n i a ,  z  d o b r e g o  
d o m u  n a  w l l c t  i  u t r z y m a ­
n i e .  Za staranną opi. kę i dostatnie utrzy­
mań' e poręcza się. — Korzis‘ająey z tej opiaki 
ucz?ó, mógłby mień w domu kouworsacyę w ję­

zyku niemieokim i francuskim 
Wiadomość w Adin. „N. Reformy". 2113 1 3

i Skład cementu opolskiego.

i*4
t
Z
i
M
4
a

H a n d e l

korzenny i de likatesów
S. JAKUBOWSKIEGO

dawniej W. Miiidnera 
w T a r n o w i e .

Skład kości nawozowych.

Kapitał 50.000 złr.
U o  u r n l i  s u  z e u l a .  w e.łośei lub częścio­

wo r i  dTUgę hipotekę.
Poszukuje się do nabycia 

m a j ą t k u  z i e m s k i e g o  
z  1 ilc  m ,  w cenie około 100. złr.

Blił«>ych wiadomości udzieli kancelarya ad- 
wok i i  Drs Doboszyńsklego w Krakowie. ulica 
Grodzka, L 18 2116 1 3

P i e r w s z e  k r a k o w s k i e  2 2  l a t  i s t n i e ­
j ą c e  k o n c e s j o n o w a n e

Binro stręczeń sług 
MARYI MIKULSKIEJ

nlicu Oolębia, Ł . 10, parter,
poleca

doborową Nłnżbę wszelkiego ro­
dzaju w mieście i na prowinoyę — K ilka 
rodowitych Niemek z różLych miejsco­

wości ma do umieszczenia. 2104 1 3

P ra k ty k a n t
z ukończoną III klasą realną lub giinn., 
znajdzie umieszczenie w handlu norym- 

Lergsko-galanteryjnym pod firma,

A nd rze j ic h n lt z
w Krakowie. 2106 1 4

5 — 1 0  z ł r .  S
d z i e n n e g o  , p e w n e g o  z a r o b k u  , bez
k ap ita łu  i re z y k a , ofiarujemy każdemu, kto się 
chce zająć rozsprzedaią  prawnie dozwolonych 

I o h a w  1 p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h .  
Zgłoszenia pod „Lose" doEkspedyoyi anonsów 

J. Danneberg, Wlen, Kumpfgasse. 2094 1 10

Dom piętrowy w Podgórzu
pray ulicy (iiów nej, w którym jest urządzona 
piekarnia , a  -klepy, ». J ia rn  a , z placem pod 
budowę lub ogrod M  n > n y M e ł . n a  c e n e  

d e  s p r i e d n n l T  ? i o i  “ 1  
Wiadomość: Kraków, ulica ów Tomasza, 17.

I - p ią t r o w y ,  n a  G r z e g ó r z ­
k a c h  (za ogrodem botanicznym ), 
przynoszący czystego dochodu 9 % , 
za  ce n ę  s t a lą  0 . 0 0 0  z lr .  

d o  sp r z e d a n ia .
Kapitał potrzebny 2000  złr.

Bliższa w iadom ość w  Adm ini- 
stracyi „N. Reform y 2102 1 3

Praktykant
scowy, potrzebny jest do magazynu towa- 
ilanteryjaych J .  Z a p l a t a l g k i ,  K r a ­

k ó w ,  L i n i a  A - B .  2105 1 0

w pełnym rozkwicie , wraz ss c a ł e m  u r z ą ,  
d z e n i e n r ,  to jest s k l e p e m  , p o k o j e m
d o  f tn iw d a tk .  w bardzo dogodnem położe­
niu, mianowicie w  K y n k u  , z  w s z e l k i e -
l l l i  p r r y b e r a m i  ,  wchodzącemi w zakres 
tego interesu, je»t pod przystępnemi warunkami

d o  * y a z i e r i a w i e n i a .
Bliższej wiadomości udzieli się ustnie na miej­

scu lub pisem na, u^rai js ,ąe adresować W . K .  
poste restanie W J ® r ® * ła w iu .  2093 1 6

Stefana B uszczy ńskiego :
O B H O I A

sjotf arzonep narodu.
j^Krytyczno-historyczny przegląd osz­
czerstw, miotanych na dzieje nasze, na 
polskie duchowieństwo i na obrońców 
Ojczyzny.

T. I Rnch Indowy przed powstaniem Stycz- 
niowem. Powstanie 1863 r podane przed sąd 
łyjąoych i pc mnych. M a s z e  p r a w a .

T. 11. Rozbiór krytyczny historycznej Szkoły 
krakowskiej. Dosłowne wyciągi z „Przeglądu 
Polskiego ‘, i „Teki Stańczyka", z dziel A ale- 
wskiego, Szujskiego , Bobrzyńskiego , Spasowi- 
oza i t. p.

Tom lii. Następstwa zasad historyków tego- 
ozesnych Szkoły krakowskiej. K r o n i k a  s p ó ł -  
c z e s n a .

Głos wołającego na puszczy. — Akademia u- 
miejętnośoi i polityczne stronnictwo krakowskie. 
Nieuleczalni. — Listy Kraszewskiego i Teka 
Nieozui. — Niektóre przestrogi, wynikające z 
głosów opinii publiczne;. — Rozbudzone nam ię­
tności przez historyezuą Szkołę krakowską. — 
Owoce wyrosłe z zasad tej s/.koły. — Elemen­
tarne książki. — Rozszerzanie ciemnoty pod po­
zorem religii. — Tak zwana oświata ludowa.— 
N a j w a ż n i e j s z e  k w e s t y e  d o t y c z ą c e  
P o l s k i .  — Sprawa rusińska. — Codzienny 
rozbiór Polski. — Tak zwany panslawizin czyli 
panuoskalizm. — Rozstrój umysłowy. — Anar- 
oh!a i krytyce. — Soey ilizm. — Pozytywizm 
Słowiańska sprawa. — Terroryzm Dznkowy. —
( D o s ł o w n e  z  w i e l u  d z i e ł  1 m ó w  w y ­
j ą t k i ) .  — Obraz Krakowa z przed 40 la t ; ,— 
Sejm czteroletni sponiewierany przez ks. Kalin­
kę — Męczeństwo św. Stanisława przez ks Ka­
linkę. — S z l a l o j  e z e  z a d a n i e  
n a s z e .

Tom I i Tom II po I zlr. 80 ct. we 
wszystkich głównych księgarniach.
Tom lii po I złr. 50 ct. za egzemplarz 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Kra­
kowie, tudzież w krakowskiej Drukarni 
Związkowej. l b i s  9 10

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymała na skład główny nowe dzieło:

Stanisława hr. Tarnowskiego
Z doświadczeń i rozmyślań

napisane z powodu

25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego^. mó 12 o
T re ść : J t f a s z e  p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e : Stanowisko w Europie, Stosu­

nek do Rosyi, P rus i Austryi. — O p i n i e  i  g t r f t i n i c t w a ;  W ciągu wieku, 
Od lat dwudziestu pięciu, W chwili obecnej. — U s p o s o b i e n i a  i  s k ł o n ­
n o ś c i  p o l i t y c z n e :  W  miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w cha­
tach. —  U s p o s o b i e n i a  r e l i g i j n e :  W ciągu wiVku, w chwili obeeuej. N ie­
które środki obrony. — N i e k t ó r e  z l e  z w y c z a j e : Fałszywe budzenie ducha, 
W yklęty i podejścia, Przedwczesne peditykowanie, Brak miary, Brak odwagi. — 
W n i o s k i  i  p r z e s t r o g i :  Dobre i złe znak i, Kilka pewników politycznych.

Cena|2 z łr. 4 0  ct., w ozdobnej oprawie 3  z łr.

Najpiękniejszy i najestetyczniejszy 
upominek z Krakowa

A r t u r a  G r o t t g e r a
w s p a n i a ł y  o s t a t n i  c y k l  p .  t .

W a r s z a w a
7 obrazów heliograwur

wydanych nakładem  siostry artysty. 
Obraz I. Podczac Mszy świętej.

II. Na nieszporach.
III. Chłop i szlachta.
VI. Żydzi.
V. Pod kolumną Zygmunta.

VI. Wdowa. * 1764 9 10

VII. Zamknięcie kościołów. 
Cena egzemplarza G zlr.

T e k a  b o g a to  z ło c o n a  2 z ł r .  5 0  c t .
Do nabycia we wszystkich księgar­

niach. — Zamówienia z p row inc ji pod 
adr.: Biblioteka arcydzieł w Krakowie.

I  Za pieprzy padająca da pwaln zw raca pieniądze

P r ó b k i
do wszystkich miejscowości opłacone. 1S(=
fflaterye sukienne
do każdego użytku, tylko w dobrym 
gatunku, trwało, po cenaoh niższych 
niż wszędzie Indziej, rozsyła prywa­
tnym osobom u  1 s e z o n  j e s i e n ­
n y  1 z im o w y  skład c. k. uprz. 

fabryki sukna I kortów

Moriz Schwarz
Z w l t t a u .

Speeyalnośś w materyałaeh na uni­
formy, wyłogi, nieprzemakalnych su­
knach „Loden" dla leśniczych , tury­
stów, ekonomów i t. p.

Rozsyłka za zaliczką.
Panom majstrom krawieckim wysy­

łam na żądanie elegancko wypełnio­
ne k a r t y  p r ń b k o w e ,  jednak nie 
opłacone. 2010 2 0

Każda próba przekona każdego o Jakości.

lub d w ó c ls  
przyjmie n a  p o i u i c -U c z n i ć w Jpfz?J?e8°,

s z k a n i e  t. w l k t e u t  bezdzietny pedagog 
Bliższa wiadomość w księgarni Wgo Krzyża 

nowskiego w Krakowie. 2088 2 3

Panny do staników
z n a j d ą  s t a ł e  z a t r u d n i e n i e  u  J l « -  
i l n k l t  w ie ż o w e j ,  I  p i ę t r o ,  l i n i a  A -B ,

dom Wgo Janigi. 2091 2 3

i Bracia M. Iscoyitsch |
®  R y n e k ,  13, K U A K Ó W  R y n e k ,  13,®

sz c ze gó ln e  m o d e le  ^

|1w ubiorach męskich i dziecinnych £
w  - . . . . .     0
to] Zupełny zbiór najnowszych materyałów sukna dla hJ

oZi

«

obstalunków według miary
Elegancki krój. Ceny um iarkowane.

^  W łaściciele składów we większych miastach europejskich jako t o : ^

®  Sk M  centralny: M. Iswitscii Freres, Tieieś I, Maria Ttassienstrasse 10. ®
h A  S k ł a d  g łó w n y  d l a  R u m u n i i :

„Chevalier de Mode" Strada Covaci Nr. 2 i 9. BUKARESZT. „Bazar de ^  
lwj Rumunie“ Strada Selari, Nr. 7. Składy w kilku głównych miastach itp. ^
M j  G łó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i  : M ,
M  „Pa la is  Roya l" Fursł Michaelstr, 6. BELGRAD. „Bazar de France". m
A  Składy tylko w Kragujevatzu i Poiarevatzu. 2044 3 3 A

Eltaport do TTBaystlsioł1 krajów. ^

m e d a l  m in is t e r s t w a  I ia n d ln  1 8 8 7 .

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

A Ł l  f t D D  B I A S I O l
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego;

W  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  1 4 ,
yp" Magazyn założony w roku 1801. ' 9̂ 1

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik 0- 

kulistycznych, posiadam zawinę znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re ­
cept tak zwyczajnych jako i kombinowanych, przepisywanych przez P P . Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sum iennie wykonywam.
Główny skład na Galicyę oozów sztucznych ludzkich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Główny skład środków opatrunkowych i dc pielęgnowania chorych.

C e n y  m u l a r Ł o w a n e .  ( h i  1499 11 o

Eonces- prywatny

Zakład wychowawczy.
Publiczne szkoły realne 

i klasa przygotowawcza dla szkół średnich. 
Prywatna szkoła ludowa dowych. Wyroku 1849 założona. 
Koszta ut zymanln półrocznie 250 złr., 300 li. według wieku i wiadomości w.tępnych 
wychowańców. Sypialnie itp 4 mtr. wysokie. Wycbowaicy przycnodn' pozostają do 7 g. wieczór.
3 3 . S p e n e d e r ,  Wierteń, VII., Westbahnstrasse, 25.

P T  S w is u l e c iw s i  w a ż n e  «1« S T .k ó l p a ń s t w o w y e l i .  1076 7 8

—

■ :V:: '■ źp r/'.::-

' W * 'Ci i*' \i& W

(■

:Lz Wypadki oszusiwa przez •P r , . t  aQie fałszywych fabrykatów z marką 
„ Z a c h e r l i n "  stają się niestety coraz ezęstszemi. Firm a J .  Z a c l i e r l  
w Wiednit widzi s:o. przeto zm uszoną Wtz^ 2jG ozn a jm ić , że za schwytanie 
takie.TO fabrykatu wypłaoa , 4 U 100 złr.. gdyż. w ten sposób będzie
mogJ a oszusta do odpowiedzialności sądowej pociągnąć. „ Z s i c l » « r l i n “, 
ten powszechnie znany środek przeciw wszystkim owadom, nie da eię po- 
lówDiić ze zwykłym proszkiem ua pwady, gdyż „ Z a c l i e r l i n "  jest zu­
pełnie wyłącznym środkiem, ktorego nigdzie i nigdy nie dostanie, .ak tylko 

»  s s  p i c c z ę t o w a n y C| |  f l a s z k a c h  *  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e n 1, »'*• ® * ( ! h e r J “.  — Jeżeli więc żądającemu 
„ Z a c l i e r l i n u "  sprzedadzą proszek w papier zawinięty lub w puszcze, tego z pewnością oszukali. P r a w d z i w y  d o  n a b y c i a :

Z irokarsi Żw irowej w

w Krakowiyakoteż we wszystkich miastach Salicyl tam, gilzie są plakaty wywieszone,

Fipier i  fabrjki w Bielglra

J t .  B E Y E B  1 8 P O Ł K A  $
Zakład wyrobu golowej bielizny i wypraw ślubnych.

Shlad Fabryczny Towarów Płóciennych.
Kraków, Sukiennice 12, 13, 11, $

naprzeciw R-ońciala 3V. Fanny Maryi 
otrzymali n a  s e z o n  j e s i e n n y  1 z i m o w y  

W l e l Ł i  w y t o ó r

stanikom M c h ,  sranek i M  dla l i c i  t
w  I t a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w  r ó ż n y c h  g a tu n k a c h  i  w ie lk o ś c i a c h ,

całe wyprawy  dla młodzieży szkolnej  ^
s$ gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa. |
Ołówny Bltład cS*

oryginalnej nielizni wełnianej trykotowej P rot Dra Gnstawa Jaeiera oraz wszel- 
u ch  wyrobów trykotowypn bawetnianycn, wetnianyeb i jeiwabnycb, skarpetek ^  

męskich, pokzucb damskich i  dziecinnych. 1955 s  o Ę  
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Scbastyana Kneippa. ] 

W ielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

Franciszka Chństopha
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

a  Jedyny i wyłączny 
na K r a k ó w  i oko­

licę utrzymuje dom handlo­
wy pod firmą

Stanisław Feintuch
R y n e k ,  I . .  6 .

W Jaworznie : T. Dendera ; 
w Wiellozoe: Windakiewioz.

Dla miast bez .kfadu prze­
syłki poczt, z fabryki prag- 
skiej po złr. Fr90 opłat, na 2 
siednic pokoje. 6ti2 16 20

Kwizdy

Korneuburgski proszek pożywczy dla bydła
k o i l i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  i  o w i e t .

Od blisko 4 0  l u t  z  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  w wielu stajniach używany, w  b r a  
k u  a p e t y t u ,  w z ł e m  t r a w i e n i u ,  s io  p o p r a w y  m l e k a  i p o w i ę k s z e n i a  
d o jn o d c i  u  k r ó w ;  wzmacnia on także n a t u r a l n ą  s i ł ę  o d p o r n ą  zwierząt 

przeciw w p ły w o m  z a r a ź l i w y m .
C e n a  J/i p u d e łk a  7 0  c e n tó w , */* p u d e łk a  3 5  c e n tó w .  

Prawdziwy tylko z powyiszą marką ochronną otrzymać moina we wszy­
stkich aptekach i drogueryach Austro-Węgier. 5 3 7  6 10

Codzienna wysyłka pocztowa z yłóumeyo składu
F r a n c .  J a n  K w l z d L a

c. i k. ausłr. i k. rumuński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy, w Korneuburg, obok Wiednia. 
iiMMiiMimiinriiiiinmMrni i riumwii u—  t — —  ■ » £ ' »
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Uzdrowisko Salzbrunn, Szląsk.
S t a c j a  k o l e i , 4 0 7  m t r .  n a d  p o z i o m e m  m o r z a ,  ł a g o i l n e  p o ­

w i e t r z e  g ó r s k i e .  I P r a r ć a ,  s d r o j o  w u .  o d  1  m a j a  d o  k o ń <
O rt. w r z e ń n l a . .  A l k a l i c z n e  ź r ó d ł a  p i e r w s z o r z ę d n e .  Siawuy zakład 
źętyczny Racyonalne urządzenia du sterylizywania mleka I do desynfekcyi. Zaliłndy ką­
pielowe. Mięsienie. Wspaniale ogrody. Miesck&nia po •■ożnyeh cenach Skuteczne w choro­
bach narządów oJdechowyoh I żołądka, w zołzach , cierpień sen nerek I pęonerza, dnie, 
przynadkach hemoroifalrych i cukrzycy ; szczególnie zaleca się dla niedokrewnyoh 
i ozdrowieńców. Rozsyłkę znanej od r. 1601 wody

Ml Oberbrunnen WM
załatwiają pp. Furbach i Strleboll. — Bliższych wiadomości o miesłkaniach itp. udziela 
S85 12 12 I n s p o k o y a  ź r ó d e ł .

m m m m a m m m m m m m S m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m
K t o  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  1 t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k a ,  b i e ­

l i z n ę ,  niech się uda wprost do f u b r y k a n t a

^  F ra n c . D e rb o h la w
Wien, IX., Prame^gasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze lełąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych oenaoh oostaruzyć. Znaozną lloić uznań zs 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą

sumiennością.
Proszą h a sa ć  sobie n a d es ła ć  m ó j illu s tro io a n y  

ce n n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  974 39 60

M  P i e r w s z o r z ę d n e  “B I  W

@1E C M 2E i PRZEMYSŁOWE ZAEUDYlj
M KAZIMIERZA H3M SZA |»
|| w K ra k o w ie  przy ul- Zw ierzynieckie j, Ł .  O. p

Konceayonuwany przez Wysokie e. k. Naoiiestnictwo

K 1 9 F "  Z t n k l a d  w o d o l e c z n i c z y
f id  pozostający pod kierunkiem  lekarza specyaliaty, urządzony na wzór pier- 
U  wszorzędnych podobnych z-kładów zagranicznych. ■

 ̂ K u r a c j a  z i m n ą  w o d ą ,  m l c s l e n i e  i n i a s s a g c ) ,  e l e k t r y s a c y a  P r 4 * L j  
d « u i g a l w a n t c z i i y m  I l a r a d j e z n y m .  C S

Dla pacyentów zamiejscowych pensyonat, mie- 
szkanła wytwornie urządzone, wyborna kuchnia, domowa usługa h 

i wszelkie wygody-

P T ’ Łaz ie n k i feraiowe
W a n n y  m a r m u r o w e  i  tu sz e  w sz e lk ie j  t e m p e r a t u r y .  ^

1 M T  Ł a ź n i e  p a r o w e
szafnuwo i cgóhio największe. P ie rw ^ y  :zakład w Krakowie najwytworniej 
urządzony. P„ra najlcpsza z basenami ciepłym i zimnym

i z tuszami różnego gatunku i tem peratury.

. I W "  H o t e l  „ I m p e r i a l ^  “ H  r i
J f 1 Pierwszorzędny H o te l wspaniale urządzony, m ieszkania za dot>? od 1 złr. I n  
P 8  wyżej, wytwornie umeblowane, z wykwintny pościelę i  wszelkiemi wygo- B | 
| | |  darn i, gdyż w szystk ie  powyższe zakłady mieszczą sig w tymże hotelu. ^

'ru

H] JgftiT  ®iuro Technicane
|m  koncesyonowanego budowniczego
J J  S a z i m i e r z a . H e ^ s z a ,

wyrabia wszelkie p lany , kieru'e budowlami, stawianemi na rachunek osób 
p ryw atnych , podejmuje eię wszelkich przedsiębiorstw  w zakres budowni-

ctwa wchodzących. 1703 10 o
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